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■ Dzień w co 7.raj-.zy postawni rząd k o a l icy jny  
ocl razu w sam om  środku  k ryzysu . J e s t  to s k u t ­
k iem kolizji dw óch  p ro g ra m ó w  s a n a c y jn y c h :  
m in is t ra  sk a rb u  i s to jąc e j  za nim p raw ic y  t u ­
dzież socjal istów . Łoży w  n a tu rz e  rzą d u  k oa l i ­
cy jn eg o .  że może on sku teczn ie  dz ia łać  ty lk o  
po linji po trzeb  n ag ląc y ch  i sp raw  do raź n y ch ,  
o d  w y p a d k u  do w y p a d k u .  T am . gdzie sy tu a c ja  
w v m a y a  dzia łan ia  pla.nowe.5 0 . ob liczonego n a  
d łuższy  czas trw an ia  i na rez ti l ta ty ,  m a ją c e  się 
u jaw n ić  nie bezpośrednio ,  lecz później,  jednem  
sło-wem w sy tu a c jach ,  w  k tó ry c h  koniecznem  
je s t  dz ia łan ie  w ed le  ja k ieg o ś  t rw a łe g o  p r o g ra ­
m u.  rząd  k o a l icy jny  albo nic może w ogóle  t a ­
k ieg o  p ro g ra m u  w yłonić ,  albo też  w y d a je  na  
św ia t  kilku p ro g ra m ó w  n a raz ,  oczyw iśc ie  
sp rzecznych ,  i... rozbija sic. S tro n n ic tw a  b o ­
w iem  m ogą wspóklziaUOi ze sobą do raźn ie  dia 
j a k ie g o !  najb liższego, d la  w szystk ich  j e d n a k o ­
w o w ażnego  celu ttp. obrona  p a ń s tw a ,  a le  nie 
m o g ą  w y tw a rz a ć  w spó lnych  p rog ram ów  d z ia ła ­
n ia  d łu g o trw a łe g o  w  w a ru n k a c h  n o rm alnych  i 
n ie  m ogą w iązać  się tak im  p ro g ra m em  z tego  
p ro s te g o  pow odu, że  w te d y  w sz y s tk ie  razem  
p rz e s ta ły b y  być  odrębnom i s tronn ic tw am i,  lees  
s a m e  z la łyby  się w ja k ie ś  now e s tronn ic tw o .

Socjaliści chcą podw yższenia  p o d a tk ó w .  Mówi 
o tern s a m em  ia k żo  i m in is te r  Zdziechow ski.  
T y lk o  socjaliści chcą  p o d w y ższ ać  p rzedew szys t  
k iem  p o d a te k  m a-jątlwwy, m in is te r  Z d 7. ie0.how- 
wki zaś w sz y s tk ie  inne 7, w y ją tk iem  m a ją tk o -  
•wego. M amy tu więc o c z y w is tą  różnicę n ie  
w sp raw ac h ,  lecz w k ład z io n y c h  na nie a k c e n ­
tach .  Socjaliści rozw ija ją  p ro g ra m  inflacji na  
cote gospodarcze .  Minister Zdziechow ski s p rz e ­
ciwia się tem u p rogram ow i,  ale to  w ca le  nie 
znaczy ,  ja k o b y  w yk lucza ł  inf lację  w  ogólności 
Po p ro s tu  nie m oże tego  zrobić a d m in is t ra to r  
sk a rb u  p a ń s tw a ,  k tó r y  od pięciu m iesięcy po­
k ry w a  n iedobory  nie czem innem, ja k  ty lko  tak 
lub inaczej m a sk o w a n ą  in f lac ją  p ap ie ro w eg o  
p ien iądza  czyli t. z w. »bil nu« .  G d y b y  naw et 
fa k t  ten inflacji i r e  u jawniał się w czem innem 
ja k  np. rv s ta łym  sp a d k u  w artośc i  z łotego, to  
po tw ie rdza lby  go sam  m in is te r  w sw oim  p ro ­
gram ie.  k tó r y  p ro jek tu je  aż  cal.ą o so b n ą  u s ta w ę  
wr przedm iocie  w ycofan ia  bilonu pap ierow ego ,  
p rzez  co sam  s tw ie rdza ,  że bilon te n  je s t  7.ja 
wiskiem n ieno rm alnem  i ze zd ro w y m  pien ią­
dzem  sp rzecznym , że wice jest, fo rm ą inH.tcji. 
k tó ra  musi bve u su w e ta .  ale dopiero  w reku  
1927.

Jeże li  więc odrzucić  n ad m ie rn e  uproszczen ia
W  ciągu  sw ego  p ięciom iesięcznego i s t n i e n i a !  sk ró ty ,  k tó re  n ic  w y jaśn ia ją ,  lecz zac iem nia ją  

ob ec n y  rząd  koa l icy jny  w W a rsz a w ie  u jaw ni!  1 zagadn ien ie ,  to  o każe  się. że ani socjaliści w  
w szy s tk ie  to swoje w łaściw ości,  k tó re  n !o s ą  św ie tle  sw ego  p rog ram u  nie są  tak  zaciek łym i 
niczein inn - in  ja k  logicznym  w yn ik iem  fa k tu  ’ in f lac jon is tam i,  ani m in is te r  Z dziechow ski tak  
koalicj i ,  j a k o  tak iego .  W ięc n a jp ie rw  rzą d  oka-1 n ieug ię tym  def laejon is tą ,  ab y  n ie  mogli się ze 
za  i się ińezdolnyni do  w y tw o rz en ia  p ro g ra m u  sobą  pogodzić ,  g d y b y  chodziło n a  p r a w d ę  ty lko  
i rządził jedyn ie  od w y p a d k u  do w y p a d k u .  K ie - jo  t e rzeczy, k tó re  się przez w y ra z y  * inflacja*
d y  zaś  w y tw o rz en ie  tak ieg o  p o rg ra m u  s ta ło  się  
ko n iecznośc ią  o b ie k ty w n ą ,  k tó re j  n ie  m ożna  
n ie zaspoko ić ,  w  rządzie  zrodziły  się dw a! 
sp rze cz n e  p ro g ra m y  i koa l ic ja  ro zp a d ła  się. j 

N iem a w te m  n iczy je j  w iny. J e s t  to  działa-1 
n ie  sam ej  n a tu ry  po li tycznych  z jaw isk  ta k ich  d ła  sanowania- s k a rb u  m uszą być  poniesione: 
ja k  s t ro n n ic tw a ,  ich dążen ia ,  p ro g ra m y  i ra c je  na  b a rk a c h  m as p rac u jąc y ch ,  czy  kla.s posia- 
ta k ty c z n e .  N ik t  nie może zaprzeczyć  i s to ty  swo Jda jąc jm h. T ą  d ro g ą  do p roblem u sanacji  f inan- 
■jej n atu ry. Socjaliści,  ja k k o lw iek  u m ia rk o w a n i  sow ej wchodzi zagadnienie socjalne  

s to j ą c y  jM>za w sze lk iem  podejrzeniom  b ra k u  przec iw ieństw a in te re só w  k lasow y

i »deflacja«  no rm aln ie  rozumie.
Idzie tu  j e d n a k  o coś innego, bez porów nan ia  

-ważniejszego i trudn ie jszego  zarazem . Idzie 
m ianow icie  o to, na czyich barkach m a spo­
cząć  w iększa  część  c iężaru  ty c h  of iar ,  k tó re

d o b re j  woli wobec in te resów  pań s tw o w y c h  nie 
m o g ą  b y c .  tym  zarzu tem  obarczan i tak  sam o, 
ja k  s t ro n n ic tw a  p raw icy ,  w  k tó ry c h  imieniu 
ty m  w y p a d k u  w y s tę p u je  m in is te r  sk a rbu .

cy to szpa ltow e a r ty k u ł y  i te leg ram y ,  k tó re  
czy ta li  przez, t r z y  m ies iące  z rzędu  w dz ien n i­
k ach  o tem, k to ,  k iedy , w jak ie j  wysokości,  na. 
ja k i  z a s ta w  i n a  jak i  p ro ce n t  o f ia ru je  po ży c z ­
kę.  W szy s tk ie  te  le g e n d y  spe łn ia ły  zadan ie  w 
d a n e j  chwili don ies ie .  —  p ozw a la ły  socjalne j ą ­
d ro  p roblem u s a n a c y jn e g o  t.rzymać w uk ryc iu , '  
więc ta k ż e  i t r w a ć  —  rządowi koal icy jnem u. 
Ale o s ta te c z n ie  r e p e r tu a r  legend , możliwych do  
rozpow szechn ian ia ,  sk o ń c zy ł  się. Po trzeba  
p rze jść  do  rzeczyw is to śc i  i p rzes tąp ić  w  tym  
celu w ysok i p ró g  sprzeczności spo łecznych .  I  
w  tym  p u n k c ie  n as tęp u je  rozbicie koalicji. D o­
ko n u je  się restytucja- soc ja lne j  i s to ty  problem u 
s a n a c y jn e g o  P rz e d  S o j tw m .  p rzed  s tronn ic ­
tw am i,  przed o pic, ją. publiczną  wreszcie  Staje 
011 w te j  chwili w ca ły m  swoim g ro źn y m  o g ro ­
mie. J a k k o lw ie k  wielki i t ru d n y  je s t  on n ie ­
w ątp l iw ie  m ożliwy do rozw iązania .  Alo p o trze ­
ba  do  tego  s ilnych  rozum ów  i s i lnych  c h a r a k te ­
rów . S tro n n ic tw a  m uszą  zdać o s ta teczn ie  e g z a ­
min z pos iadan ia  ty c h  w artośc i .  <s-i).

Kosferentjfl przedstawicie!! Koalicji 
u rastszołka łłttala

W arszaw a, 19 kwietnia.' 
Po  p rzybyc iu  p rem ie ra  S k rz y ń sk ieg o  do 

W a rsz a w y  odby ło  się w  s o b d ę  pos iedzenie  R a ­
dy m in is trów , n a  k tó rem  m in is te r  sk a rb u ,  
Ztlziechowski, przedstawił sw ój projekt san a­
cyjny- ĆY dyskusj i ,  j a k a  się nas tępn ie  w y w ią ­
zała. nvn is lrow ie  soc ja l is tyczn i Garlicki i Zie- 
niięcki w ystąp ili ostro przeciw ko projektowi 
m inistra Ztlziechow skiego. Po. król kiem p tze-  
mówienitt m i i r s t r a  S krzyńsk iego ,  k tó r y  prze. 
strzega ł przed utrudnianiem  sytu acji koalicji, 
m in is te r  Parlk-ki przedstaw i!  soc ja l is tyczny  
p ro jek t  g o sp o d a rc z o - fn a n so w y  (p ro je k t  ten  po- 
d a l iśm y  -w n iedzie lnym  num erze  »Now ej R e ­
fo rm y «). O sta teczn ie  z a d ec y d o w an o  poddać 
projekt socja listyczn y najpierw/ do przestu­
d iow ania stronnictw om  koalicyjnym .

W  ty m  celu w niedzie lę  o godz. (i w ieczorem  
odbyła  się u m a rsza łk a  R a ta ja  n a r a d a  przed­
s taw icie li  s t ro n n ic tw  k o a l icy jn y ch ,  k tó r a  n ie 

a w postac i ,  dą la  je d n a k  w yn ików  pozy ty w n y ch ,  lecz prze- 
ch. Wla.śc:- ci-v\nie, skońmonozyla Je  stw ierdzeniem  różnic,

wio n ig d y  nie zn ikało  on-' z fpgo problem u, istn iejących  m iędzy programem m inistra Zdzie-
| lecz było  ty lko  osłaniane.  W  cli wili je d n a k ,  ch ow sk iego , a programem socjalistycznym , 

w k iedy  doszło do u k ła d an ia  trw a ły c h  p rog ra -  W konferenc ji  te j  wzięli udział TX>za m.a-r- 
t, . .  - , . m ów, wszelk ie  za s łony  m usia ły  opaść ,  7,a g a -  s/.aLkiem R a ta je m  premier Skrzyński, m inister
R óżn ica  pom iędzy  obu przedstawionem u pro- d n i e n i e  soc ja lno  m usia ło  u ja w n ić  Sie W ‘ 

g ra m a m i polega w istocie rzeczy me na t a k i c h 1 sw o je j  sile i rozległości, 
cz y  innych szczegółach ,  a le  na przesłankach,! I znowu nie można n i k o g o  o to 
z  k tó ry c h  oba pro-gramy w ychodzą.  Socjaliści .Z a rów no  p raw ica  ja.k soojałiK-i z n a j d u j ą  ś i ę  w 
za  p u n k t  w yjśc ia  biorą socjalną stronę ob sc pelnem  praw ie ,  g d y  pos tępu ją  ta k  w łaśnie, ja k  
nego przesilenia finansow o-gospodarczego, pra- postępu ją .  N a tom ias t  obu s tronom  w y p a d a  od- 
w ica 1 jej m inister fiskalną stroną teg o  przesi- j d a ć  Sprawiedliwość, że w imie, in te resów  całości 
lenia. T o  s tanow i is to tę  sporu ,  k tó ra  go czyni nie d o p ro w a d za ły  swoich n a tu ra ln y c h  stae.o-

ca le j  Zdziechow ski, pose! Gląhiński (ZLX), poseł 
i W itos (P ias t) ,  C haciński (Cli. D.). poseł Da- 

ó s k . i r ż a r . ' szyń sk i i Marek (P P 8 ) ,  oraz pos. Popiel (NT'R).

p raw ie  n iem ożliw ym  do w y ró w n an ia .  Socjaliści! wiisk do  o s ta tn ic h  ko n so k w en cy j ,  że p raw ica  
p r a g n ą  obronić  in te resy  m as  p rac u jąc y ch ,  na  zaw aha ła  się przed w ys taw ien iem  żądan ia  t.u- 
( 6 0  p rzedew szys tk iem  k ła d ąc  na js iln ie jsza  s w o - ; kich re d u k e y j  pe rsona inych ,  ja k ie  ob ie k ty w n ie  
je  a k c e n ty .  Minister p raw icow y  n a to m ia s t  m a '

Obrady zagnił m inister skarbu Zdziechow ski, 
k iery  w yin szezyt i  uzasadnił podstaw y proje­
ktu u staw y po zrów now ażeniu biid/.oi;; c r ;z  
zw iązanym  z 11'm dwóch dalszych  pi-bj- kłów .

7, kolei za b ia ł  glos poseł D aszyńsk i,  k tó ry  
po k r y ty c e  p ro jek tu  m in is tra  s k a rb u  o św ia d ­
czył, że p ro jek t  z rów now ażenia  b udże tu ,  p rze d ­
s taw iony  przez m inis tra  ska rbu ,  je s t  d la  P P S .

Po set G ląbinski w p rzem ów ien iu  swojt-m 0 - 
św iadezy ł sio za. p ro jek tem  m in is tra  sk a rb u .

N as tępn ie  przemawiali je szcze  m in is te r  Zdzie 
cli o-wsk i, poseł Marek. P oseł W U os y C haciński 
głosu  nie zabierali. R ów nież nie zabierał g łosu  
preinjer Skrzyński.

O godz. 8.80 m arszałek  R a ta j  z a m y k a ją c  
ko n fe ren c ję  oświadczył,  że d ec y z ja  w ta k  w a ż ­
nych  sp raw ach  pow inna za p aść  n a  ze b ran iach  
poszczegó lnych  stronnic tw . „ ,

-  1

i ’o odby te j  naradzie  s t ro n n ic tw  k o a l ic y jn y c h  
m arsz .  R a ta j  odbył kon ferenc ję  z p rem jerem  
S k rz y ń sk im  i jak  się dow iadu ję ,  p. m arsz .  R a ­
ta j  zaznaczy ł w ciągu rozm ow y, że rząd nie 
powinien podawać się do dym isji na w y p a d e k  
w ystąpienia  PPS  ̂ koalicji, g d y ż  n iem a o b ec­
nie miejsca na dłuższe i p rzew lek le  przesilenie
gal.ń neto  we. ' !

Z kolei p. m arszałek  ko n fe ro w a ł  z pos. W i­
tosem . 1

Do późnej nocy  o b ra d o w a l i  poza gm achem  
se jm ow ym  poszczególni przyw ódcy prawej 
stron y koalicji.

P re g ra m  sa n a c yjn y t 
m in istra Z d 2iechowsk?ego

P ro g ra m  s a n a c y jn y  p rz e d s taw io n y  r>a R a-  
(h/.ie m in is trów  przez min. ska rbu  Zdziechow - 
sk iego . obe jm u je  t r z y  us taw y:

P ierw sza  z nich  o środkach zapew nienia  
rów now agi budżetow ej ma na  celu o s ta te c z n e  
zrów now ażenie budżetu przez podw yższen ie  
docdiodów i zm niejszenie w y d a tk ó w  p a ń s tw a .  
: W  pierw szej g rup ie ,  t. j. podw yżce d ocho­

dów  w p ro w a d za  się:
1) CzaSi/« _  detbNck do danin publicznych  

na- celo ró w n o w a g i  b u d ż e to w e j  w w ysokości 
10 proc. do w szystk ich  t, podatków  bezpośre­
dnich, pośrednich i op łat, do p o d a tk u  s p a d k o ­
wego i od  darow izn ,  oraz do w szy s tk ich  za le­
głości p o d a tk o w y c h  7. ub ie g ły ch  ok resó w .  P o d ­
w yżce  te j nei pod lega  ty lk o  p o d a te k  m a ją t k o ­
wy. d a n a ta  las o w a i o p ła ty  celno. D o d a te k  bę- 
dzi pob ie rany  od w szy s tk ich  ty c h  dan in  w  o- 
k res ie  od  1 iipca, br. do 30 czerw ca  1027 r.

2) U pow ażn ia  się ministra sk a rb u  do zm ian 
cen  sp i ry tu su  w  c iąg u  roku . Ma to przyn ieść  o- 
koto 40 m iljonów  z ło tych  roczn e.

3) W prowadza się  podatek od ntąki pszen­
nej z z b y tk o w e g o  p rzem ia łu  tj. m ą k i  GO proc. i 
poniżej.

4) Zaprowadza się  n ow y podatek od przy­
rządów do ośw ietlen ia  (palniki,  s ia tk i ,  ża ró w ­

ki Ud:), k tóry  ma p rzy n ie ść  oko ło  3 m iljony  
z ło tych  rocznie.

5) P odw yższen ie opłat stem plow ych  od p o ­
d ań  z 2 na 3 złoto, o raz  w prow adzenie op łat 
stem plow ych  od  n iektórych  św iad ectw  szk o l­
nych  i dokum entów , u p o w aż n ia jąc y ch  do u l ­
g o w y ch ,  albo bez p ła tn y ch  p rze jazdów  k o le jo ­
w ych .  -

R ów nocześn ie  z te m i now em i ź ród łam i d o ­
chodów  będzie zap roponow ane ,  zgodnie  z u- 
c ł iw a ią  se jm ow ej komisji bud że to w e j  podw yż­
szen ie  dochodów  z  tow arow ej tary fy  kolejo  
w ej, jirzy odpow iedn im  uw zględn ien iu  in te r e ­
sów okppoTtowyeli w ęg la  i d rzew a .  P o d w y ż k a  
ta  m a p rzy n ie ść  ok oło  30 m iljonów złotych .

Ł ąc zn a  su m a  u zy s k a n y c h  w ten  sposób d o ­
chodów  w yn ies ie  w s to s u n k u  rocznym  blisko  
150 m iljonów  zło tych .

W  grupie oszczęd ności w gospodarce pań­
stw ow ej przew iduje s ię  utrzym anie uposażeń  
funkcjonarjuszy państw ow ych  ua w ysok o  ści 
poborów grudniow ych z zas trzeżen iem  zm nie j­
szeń, k tó re  o b o w iąz y w a ły  w k w ie tn iu ,  tj .  
zm niejszeń  p ro ce n to w y ch  g ru p  od 1 do  1 1.
.. G w a ra n c ją  nie zw iększenia  c iężarów  w y d a t ­

ków  osobow ych  je s t  u staw ow y zaknz przyjm o­
w ania do służby państw ow ej w o k res ie  do 30  
cz e rw c a  1927 now ych  sil (z w yją tk iem  sz k o l­
nic twa).

Dalej p roponu je  się  pew ne zm iany w usta-
-w ie  em erytalnej, w szczególnośc i w p ro w a d z a  
się ogran iczen ie  za l iczan ia  do e m e ry tu ry  ta k  
•zwanej służby za w o d o w e j n ajw yżej do lat 
pięciu.

' U staw a przew iduje dalej zm ianę n iektórych  
przepisów o rentach inw alidzkich  przez zm niej­
szen ie rent inw alidzkich  inwalidom  z w ojen  
państw  zaborczych.

D ruga ustaw a d otyczy  sposobu zatw ierdzę  
nia ziuian statu tu  Danku P o lsk iego . ' Ma oua  
d a ć  m ożność  P re z y d e n to w i  R zeczypospoli te j  
zatw ierdzenia zmian sta tu tu , uch w a lo n y ch  
przez n ad z w y c z a jn e  w a ln e  zebran ie  ak c jo n a r ju -  
szy.

Trzeci w reszcie projekt u staw y norm uje e- 
ntisję bilonu i b iletów  zd aw kow ych. N ajw aż- 
n ie jszem  je g o  p o s ta n o w ien iem  je s t  u sta len ie  
term inu stopn iow ego zm niejszenia em isji b ile­
tów  zdaw kow ych przez w ycofyw an ie  ich z 
obiegu  p ocząw szy od 1 l ipca 1927, przyczem  
k r e d y ty ,  p o trzebne  na te n  cel, b ę d ą  w staw iona 

; corocznie do  bndże tu .  O stateczny termin w y co ­
fania b iletów  zdaw kow ych  oznaczono na 1 lipca  
1932 roku.

--------------- o----------------

p rz  ed 1 - w s 7. y s ł.k ien 1 in te res  sk a rb u  na
w sz y s tk o  inne pozo s taw ia jąc  na  boku. 

Szczegó ły  je d n e g o  i d ru g ieg o  p ro g ram u

o k u .

m a-
łub

b y ły b y  konieczno dla sanowania. sk a rb u ,  lewi- n ie do  p rzy ję c ia  i w spó łp raca  w koalicji na 
c a  ztiś dlug-o i w y trw a ło  s ta ra ła  się  om ijać  za- p o d staw ie  tego  p ro je k tu  niemożliwa. Riiwno-

' ............   ~  '  eześnio pości D asz y ń sk i  zaznaczy ł  że nielYlko
now e p ro je k ty  m in is tra  sk a rb u  są  d la  P P S . nie 
do z a ak c ep to w a n ia , lecz is tn ie ta  n u .

szczegó łów  z osobna. N a to m ia s t  n ie m o g ą  po­
go d z ić  się co do  p u n k tó w  w y jśc ia  i zasad ,  z k tó  
ryoh  p ro g ra m y  sw oje  w y p ro w a d za ją .  

A n a l izu ją c  bliżej oba p rog ram y ,  sp o s t rz eż e­
m y. że różnice z a w a r ty c h  w  nich poszczegól­
n y ch  pom ysłów  nie są tak  w ielk ie an i  ta k  za­
sadn icze ,  ja.k się na p ierw szy rzu t  o k a  w ydają

ja d n io n ie  soc ja lne ,  łagodzić  c i ś n i e n i e  m a s  bez­
robo tnych  i p o g rąż a ją ey c h  się w coraz  s t ra s z ­
niejszej nędzy , czyniąc  to w szy s tk o  z oczyw l-  

b y j s t y m  uszczerbk iem  d la  swojej popularnośc i i
eh

s in ie ją  ta k ż e  in n e  licz 
ne spraw y polityczne i w ojskow e, k tó ra  nio 
m ogą  się pogodzić z p ro g ra m em  RPS,

Przedstaw ic ie l  N1“R. poseł Popiel, uw aż a ją c
z jedne j  s t ro n y  projekt soc ja l is tyczny  za sym-

s ta n o w isk a  polityłczrregb w ty c h  masach.
Ale o s ta teczn ie  w sze lk ie  m o ra to r iu m  musi 

się skończyć .  S kończy ło  się więc ta k ż e  i to,
k tó ro  sobie Sejm j part je po li tyczne tlały, Iwo- p a ty ez n y .  ale nic rea lny , z d ru g ie j  zaś s t ro n y  
rząc przed pięciu miesiącam i rząd  koal icy jny ,  p rzep row adzen ie  w całości p ro jek tu  ministra 
J e d y n e m  źródłom , z k tó reg o  e-ze>pnl cn  sw o je j  sk a rb u  za szkodliw e, ośw iad czy ł się za konipro- 
s i ły  życ iow e, b y ia  nadzie ja  zag ran iczne j  po- misem w tym  kierunku, aby dobre pom ysły  w 
żyezki.  W szak  chyba  pam  ę t a ją  jeszcze w s z y s - ' obu projektach połączyć j pogodzić.

P o d p i s o n l e  f a j n e g o  f r o K f u t a  n i s m i e c K o - s o t t l e c M e i
R y g a . 19 k w ie tn ia  (A W ). N ad e sz ły  tu ta j  g ran ic zn y c h  d la  p rze d y sk u to w a n ia  ro k o w a ń

w iadom ości o podpisaniu tajnego traktatu  so-j niemiec-ko-so-wiwkich. N ac jona l iśc i  m a ją  w nieść
w teck iego z N iem cam i, j a k o  u zu p e ln ic t ra  u - |W  te j  s p r a n e  in te rp e la c ję  w R e ic h 3 l t .gu. —
mów hand low ych .  W e d łu g  je d n e j  z k la u zu l  t e - ; » W e l t  ani M ontag«  tw ie rdz i ,  że tek st układu
go t r a k t a tu .  N iem cy zobowiązują się  do w»pól- na(i a je artyk u łow i 16 paktu Ligi interpretację,
pracy politycznej z sow ietam i, do p o p ie ra m a
ich in te re se ó w  w  s to s u n k u  do
L itw y .  R os ja  sow iecka zobow iązuje
mian do popierania, p lanów  n iem ieckich  wobec R ^ J 1- 
Rinlnndji.

 ̂ , IŁ MU U J v  Ml I J  II l i t u  If [ 1 OJ |>(UV I U i-J l i i  l  v l  p i t

a- sprzeciw iającą s ię  układom  locarneńskiui, gdyż  
jjOtwy. 1 . , -

/inzuje sio w  za -.uW sri m ówi o w spólnych spraw ach N iem iec i

.... . . t Stanowisko Angljf
UKłSd nicm iecK c-seujieckl sprzeciw ia (Telegram  iskrowy „Nowej Reformy11).Się uRłOkOWi loKcrneńsRlemu L ondyn , 19 kw ietnia. J a k  donos; »Titnes«

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy111. ChatńJacrhtln zaw iadom ił liorlki że  Forejgr
jO łfice m e o<lno«i s ię  n iep rzych yln ie do proje- 

Berlin, 19 kw ie tn ia .  F ra k c ja  soc. do m o k ra-  ^ tow anego układu n iem iecko-rosy jak iego ,  lec? 
ty c zn a  dom aga  się zw ołania komisji sp ra w  z a - 'o c z e k u je ,  że uk ład  ten będzie się  m ieści! w  ra-

Księgarz wczorajszy
(Sylw etka em igracyjna)

IV dziedzińcu starego domu „H otel de Bgidśmne“ 
r rz y  ulicy de_ Sonic Nr .20 w Paryżu mieściła się 
p tzed  ła ty  owienui/Jcwięoiu księgam i* jtoUka, któ- 
r r j  w!a.ścidei’cm byt Ka.rol Królikowski. Bv'la V) 
postać niezw ykła, znana 7. ascetycznego " życia 
w saerokich kołacti em igracji poLs-kioj z pow stania 
listopadowego. W y,oki, chudy, o zwiędłej tw arzy 
irinio niospedna 50-c.iu la t życia na barkach, swo­
ich, w yglądał K rólikowski ja.k tmimja wj-ż.ótkli. 
Z ciemnego jednak oka jego tryskały  promienie 
życia, zwłaszcza gały w padł na przedm iot ulufiio- 
Ti  —  spraw ę polską. Wówczas- wzrok jogo ciskał 
błyskaw ice zapału a z ust płynęły wymowne po, 
b k i  słów...

Różne były koleje księgarni Królikowskiego, 
ky ly  ]>xliporuczuik 22-go puiku piechoty llnjow-ij 
wojaka pobkiego. nie miał wyobrażenia o handlu, 
d o  też bywały tam chwile ciężkie, pełne troski 
o ekleb codzienny. '/ (-.zasem jednak, gdy  [K) woj- 
r .e krymskiej wielu Polaków z po.1 zaboru rosyj- 
'■kieg-o, zaczęło napływać nad Sekwanę, książki 
pol.rkie, nic jioddane cwmwze, chciwie kujiowauo. 
Królikowski zac./.ąt wkrótce porastać w piórka 
a t u w e i  dorabiać się fortunki. Niepozorny księ. 
garz z „ l lo tc lu  de Bretagnc11 s ta ł się nietyłko 
dostawcą dobrych książek, alo kierował ich wy­
borem wśród czytermków. a  n a w et wjdywai u* 
k .eruuek opinji literackiej i politycznej. Poglą/i 
•woj zawarł w maksymie: „księgarz, k tóry  zawo-

jcu  sw ejego nie uważa z.a służbę polityczną, dla 
.debra  narodu podjętą, je s t  z.brod.niarz.rin“. /.dawa- 
, biby się, że przy tak  obyw atelskiem  pojęciu o!r> 
i Wią./.ków księgarza. Karol Królikowski, niety łko 

niczego się nie dorobił, lecz musiał życie zakończyć 
w ubóstwie łub nędzy. Stało się jednak przeciwnie, 
rrz ek o n a l majątikiern, jak i po sobie zostawił. 
uczciwy sposób prowadzeara handlu księgarskiego 
j<<st w łaśnie najpewniejszy ni środkiem  doi ści a. d<* 
zamożności. Umiera ją.-, zostawił b ratu , irtieszkają- 
ccrniu w kraju , gdzieś około Maciejowic, 200.000 
fc.wiescie tysięey; franków  gotów ki, nie mało zą, 
•życia wydawszy pnimiędr/.y m  rozszerzenie „S to , 
w arzysz 011 i a podatkowego*1, przekształconego pó- 
7-nicj na insty tucję  „Czci i cldeba**, k tórego  głów- 
>'im byt założycielem . Tow arzystw o, <> k tórem  
m?,Wa' L.- w-vpIai'a;Wce wetoranom polskim, drobne 
peiisyjki, było jednem z najuV.ytec7.niejszych na 
(u u g i.u ji i dotrw ało  do czasów wielkiej wojny.

| Założone ( ma 2  m arca 1862 r. wspólnie -z Bole 
damcm Zaleskim, Józefem  Dybowskim W ładysła­
wem L a to w ic z e m  i A rturem  Sienkiewiczem do­
chody czerpało ze skladek-podatku , 7. ofiar do­
browolnych, zapisów i z dochodów od kapitału  
żelaznego. Pod opieką finansow ą wreszcie te j in ­
sty tucji pozostaw ał zakład św. Kazimierza dla s ta r­
tów , nadto była cn a  fundato rką licznych .-typea 
iijów dla dzieci em igrantów , kształcących s;q 
w rzemioslaeli. K rólikowski jioniinik sobie p o s ta ­
wił przez tę dobroezyainą fundację.

T rudno odnaleźć w sylwecie duchowej K róli­
kowskiego, kiedy się w nim urodził działacz spo- 
leczmy, a kiedy bezinteresow ny, patrjo tyczny wy­
daw ca. Posiadał w 'ełką cnotę milczenia w stosun­

ku do autorów , którzy nie chcieli z d ra d z ić  swego 
(w>eogmta lub pseudonim u. Zaleta, k tóra wówczas 
,i.a em igracji byia szezegóinie szanowania, 7,  w Łaszczą 
u autorów , ju.cszJcających 'p o d  zaborami. G Jv 
iz.ą<l carski kara ł za napisanie patrjo lyeznej 

^książki więzieniom 1 u>». -Bybirom. Laki n ie g |^ ttliw *  
^nakładca za, g-ra.nicą, jak  Królikowski, byt oard /o  
pożądanym  jKJÓredrńki'Uii.

Zdarzyło się, żc młody jXKita,  T adcucz Kom ar, 
10Jom  z Augus.toWskicgo, .słuchacz uniw ersytetu 
llijowskiego, 7>nany autor lmnrorys-tycy.nej „Briu- 
ken iady11, k tó ra  w odpisach k rąży ła w kołach stu ­
dentów  kijowskich, .pokusił sio o rzecz poważniej- 

0 poem at, zakrojony na tem at program owych

>(ruPolski do bytu niepodległego. Oceniając dzieło j runek nowego pistwt., a na począ.t-ku udzielał po- 
Ludom ira ze stanow iska dzisicjs.zych wymogów iżytKCzncj rady godzenia spraw  sta re j em igracji 
k ry tyk i literackiej, trudno w tiiem dojrzeć iskrę pz nową: „Myślę, że znacie dobrze Wa.-ze położe- 
większego ta lentu . Za nieprzeciętną w artością jego j nie świeżo wyniesione z Polski, z dawnym i patrjo- 
przem awia cłiyba peany 1 ka naszych historyków  ■. tam i s ta re j em igracji musicie byc. oględni, gdyż 
litera tu ry , k tórzy  pseudonim Ludom ira rozw iązują ; rok 18(11, 1862 i 1863 coś nowego PoUce nakreślił,
na rzecz znanego epigona rom antyzinu |xóski--go, 

j K arola Balińskiego, grzebiąc właściwe nazwisko 
' au to ra  w pyle zn-pomnienia.
| W łatach 1860-—1862, kiedy piśmiennictwo pe- 
rjodyozne pod wpływem zducŁnyeh nadziei i wi*>- 

j koponwiycli wypadków w kra ju, zaczęło się na j

a coście jtowinni wiernie reprezentować**.
„Ojczyzdia", mimo wysiłków redak to ra  i zabie­

gów Kiólikowiskiego, k tó ry  je j przesporzyt zgórą 
100 prenum eratorów , po niespełna d w u letn im  ży­
wocie, upadla. Królestw o, iw fT .ążone w głuchej 
m artwocie po sku tkach  pogromu. Poznańskie (Ko­

rzą
'em igracji ożywiać, był K rólikowski gorliwym  tego i zbawione ożywczych soków kulturalnych , wreszcie 
ruchu protektorem . Poparł E lżanow skiego w wy- Galicja, ogłoszona hastam i „ le k i  Stańczyka**, nie 

: 1 ' ' "  ■ * . . . . .  .. mogły popierać em igracyjnej p rasy , od k tórej
straszono je km itcm  Sybiru, czy sku tkam i niepo­
pularnych już haseł o zbrojnym  odwecie. Upadał 
insurekcyjny duch w narodzie na korzyść haseł

£7 w i  - ( r i o j j u i m y u ł

zaeaid patrjotycznycli, za ty tu łow any przez au tora daniu jego „Przeglądu rzeczy polskich*1, liajlep^zc- 
„.Mądrość Polska'*.  ̂ go pisma (m igracyjnego 7. okroisu inzedpow -ta-

'/ a radą ówczesnej em igracji kijowskiej (18Ó3\ 
wysiał Kom ar swój rękopis do K ru k o w sk ieg o  
w Paryżu, prosząc. O w ydrukow anie pod pseudoni­
mem Liulciuiira. Poem at znalazł uznanie nakładcy,
■który poznał ta len t w m łodym poecie, uznał dąż­
ność jego narodową, zaja.ł się wjęC wydaniem. —
Poem at, w ydrukow any ........ - ’

7.
(mowegy), a g^ly w roku 1863 rząd francuski i J h z s  
gląd** zam knął, zwrócił swe sym patje du Gilłerow- 
sk ie j „O jczyźnie11, j-k o  przedstawicielce i kon ly . 
nuatorce pow stańczych m anifestów Rządu Narodo-

pozytywiziriu i trójlojalizm u. Królikowski, po­
św ięcając się coraz więcej instytucji „Czci i chle-

wego. „O jczyznę" tłoczono w niewielkiej d ru k a rn i . ba", k tó rej w roku 1S69 został prezesem  — ma- 
w Bemfflikonie [H>d Zurychem , (>o przeniosju-óu się 1 rzył o utworzeniu filji w kraju  i poczynił u rząiiu

_• _ - . ro '411 1861 w drukarn i 'tedaikcgi z Lipska. K rólikowski otoczył to wyda- Jfrancuskiego sta ran ia  o  prawa osoby m oralnej —
paryskiej L. MartLneU^w m ałej ósemce o 23 s tro  [ wniotwo .szczególniejszą, opieką. Propagow ał ją we Zanim się tego doczekał, rząd francuski upadł.

Francji, ;l o trzym aw szy kom isow ą sprzedaż t o j ' K rólikowski, współczujący z F rancją , po 
gazety od Gillora, zyskiwał mu prenum eratorów  jS cdanu , chciał pozostać w Paryżu; leciwi 

i wśród s ta re j em igracji, gdyż nowa, nękana ranam i mówiono na wyjazd do F rancji południowej. Tam  
świeżo wyniesionemi z pola krwawych walk, n ie ' też udał się. dla poratow ania zdrowia, bawił w Niz- 

■ posiadała do czytania wielkiej chęci. ,,7a zb ie ran ie . zy j H yeres, a gdy  po pokoju frankfurckim  dąży} 
abonentów — pisze do GUlera — nic n ie  żądam , [ z pow rotem  do P aryża, w drody.e w St. E tienne

nacJi. ma pełny ty tu ł „M ądrość P olska" napisał 
j Ludomir. „Polakowi A leksandrow i i  Polce Kłe- 
[m eutyine, małżonkom pośw ięcony". W ysławszy 
'p ew n ą ilość egzem plarzy ,(0 Kijowa, pozo.-lale 
p rzy ją ł K rólikowski na sjirzedai do swc*jej księ- 
g aan ii.

Ju ż  sam o zajęcie się sprzedażą poem atu je st dla 
m ego dobrą rekom endacją, ' n igdy łmwiem nie 

j przyjm ował na półlki sw ojego handlu dziel źle na- 
p isanych, lub w ystępujących przeciwko praw u

po upadku 
wie go na-

I  ------ i------ nl(i »'ie żądam , j z powrotem  do Paryża, w drodze w
prócz um ieszczania druczków , dotyczących Stów a- zaskoczyła go śm ierć w roku 1871. 

irzyszenia podatkowego. K oszta portorji listów ! , ( Ju s ty n  Sokulskl,
l w in teresie pism a W aszego (nolic-zę. T o  i całe p a r t*  ^  •v *—! •
conventa“ . K rólikow ski pilnie śledził ideowy kie- ,



m ach traktatu  locam eń sk iego  1 i e  n ie będzie
przeszkodą dla w stąpienia N iem iec do Ligi.

O taikiem s ta n o w isk u  A nglji  zaw iadom ione  
zo s ta ły  m o c a r s tw a  s y g n a ta r n e  t r a k t a t u  locar-  
n e  liski ego.

S tan o w isk o  A ng lj i  w yw oła ło  w N iem czech  
ca łk ow ite  zadow olen ie. Ze s t ro n y  n iem ieck ie j  
z a p ew n ia ją .  że traktat n ie zaw iera żadnych  
tajn ych  klauzul i że Stre-semann p o z o s ta je  wier-  
n y  u k ła d o m  k-carneńsk im .

J a k  d o d a je  dz ienn ik ,  stan ow isk o  Brianda jest 
podobne do stanow iska A nglji, je d n a k ż e  B r iand  
p rzed  złożeniem  o b o w iązu jąceg o  o św iadczen ia  
p ra g n ie  p oznać  d o k ła d n ie  t e k s t  uk ładów .

Llłsa przed wybsramt ds Sejmu
(K o re s p o d e n c ja  „N o w ej  R e fo rm y 11).

K ow no, 12 kw ie tn ia .
W rz e  te r a z  w  Kow ieńszczyźnie .  W s z y s tk ie  

p a r t i e  p o l i ty cz n e  p row adzą  n a m ię tn ą  ag i tac ję ,  
n a w o łu j ą c  do od d an ia  g łosu  n a  p e w n ą  lis tę  po­
r tó w  do  p rzysz łego  S ejm u, a k a ż d a  oczywiście  
tw ie rdz i ,  że je s t  je d y n ą ,  zb a w ien n ą  d la  p a ń ­
s tw a ,  że ty lk o  je j  pos łow ie  u ra to w a ć  m o g ą  

. m ło d ą  a  już  p o g rą ż o n ą  w  n ę d z y  i ru in ie  R e p u -  
' b iikę L i te w sk ą .  Ś c ie ra ją  się . ,K rik5cioniowie<: 
z ludow cam i,  s ta n o w ią c  d w a  g łó w n e  o d ła m y  
po l i tyczne ,  k tó r y c h  w a lk a  w czas ie  o s ta tn ic h  
pos iedzeń  obecnego  Śejm u l i tew sk iego  w y k a z a ­
na n a jw ięce j  akc ji  i p o rażek  t a k  je d n y c h  ja k

p i a m

o s ta te c z n ą  je d n a k  p r z e w a g ą  „kri-1 d ru g ich ,  z 
szez.iouiów11.

l e n i  z lu d o w cy  ob iecu ją  o d w e t  i w  czas ie  
d z ia ła ń  p rz e d w y b o rcz y ch  d ą ż ą  g łó w n ie  do 
z w a lcz an ia  clirz .-dem okracji .  A  to  zadan ie  nie 
ła tw e  i rzą d  i ca ła  a d m in is t ra c ja  L i tw y  k o w ień ­
sk ie j  —  to r e p rez en ta n c i  k riszcz ionów , lub  go 
rąey  s y m p a ty c y ,  k tó rz y  w sze lk ienń  godziw em i 
a  częs to  i n ieofic ja łnem i ś ro d k am i pop ie ra ją  
s w ą  p a r t ję .  R z ą d o w a  p a r t j a  l i tew sk ie j  C hadec ji  
m a  jeszcze inne a t u t y  w  ręk u ,  ja k o  to, kośció ł,  
d z ia ła n ie  przez  k s ięży  i n au c zy c ie ls tw o  wicj- 
sk ie , z rzeszen ia  re lig ijne ,  u rzędn icy ,  a  s a m o rz ą ­
d y  obsadzone  przez  n ią ,  lub  w reszc ie  w od w o ­
dzie „S zau ł iu  S a ju n g a '1 —  osław ien i n ap a d am i  
n a  P o lsk ę  s t rze lcy  „szau l is i11 —  spec ja ln ie  po ­
w ołan i do  w alk i  z P o lak a m i,  wreszcie .. .  n a r o d o ­
w a  a rm ja  li tew ska ,  k tó r a  p o l i ty k u je  n iem nie j 
•od in n y c h  o rg an iz ac y j ,  a ;  k tó r a  m a  p raw o  glo- 
eu.

S tro n n ic tw o  lu d o w e L i tw y  w y s u w a  ja k o  
g łó w n e  sw e a t u t y  p rzec iw  „kr iszcz iou iom ‘; n ie ­
zb i te  i rea ln e  f a k ty :  g łó d  w  k ra ju ,  nędzę ,  bez­
robocie , ko losa lną  em ig ra c ję  l i t e w s k ą  do  A m e­
ry k i .  g w a ł ty  i  bez p raw ia ,  k radz ieże  n a jw ięk ­
szych  n a w e t  d y g n i ta rz y  p a ń s tw a  i posłów —  
w sz y s tk o  j a k o  s k u tk i  k i lko le tn ich  d e m a g o g ic z ­
n y c h  r z ą d ó w  ,.kriszczion iów “

G orzączkow e życ ie  p rzed w y b o rcze  rozpoczę­
ło się t» K ow ieńszczyźn ie  z chw ilą  og łoszen ia  
te rm in u  w yborów . „ L ie tu v a “ w y d ru k o w a ła  
n a s tę p u ją c y  d e k r e t  p re z y d e n ta  L i tw y :  „Opie-

Każdy msle swzbooadC
k u p u ją c  Iss PaasSiyow gj l u f s r i i  ia s s w s ! w  sJyn u g j se szczęścia w  c a ły m  k r a j u  k G le k f u r z e

Safier, KraMim* plac Dominikański l .
G łó w n a  w y y i‘a*ga 400.000 zt G ló w zsa w y g r« 2ii«t

P om u d to  s ą  w y g r « r te  p o  z ło t y c h  2 5 0 .0 0 0 ,  1 5 0 .0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  4 5 .0 0 0 ,  5 5 .0 0 0 ,  2 5 .0 0 0 ,  
2 0 .0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0 ,  5 .0 0 0  i  t .  «!., r a z e m  3 3 .0 0 0  w y g r a n y c h  n a  o g ó ln ą  s u m ę  9 , 9 8 4 .0 0 0  z ł .

P « r  C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A
C en y  lo s ó w :  ć w ia r t k a  1 0  z ło ty c h ,  p o łó w k a  2 0  z ło ty c h ,  c a ły  l o s  4 0  z ło t y c h .

Z a m ó w ie n ia  l i s t o w n e  z a ła t w ia  s i ę  o d w r o tn ą  p o c z tą .  so&v

„ . .u  . . vy ; .ę . :

r a ją c  się n a  k o n s ty tu c j i  p a ń s tw a  l i tew sk ieg o  
(§ 20), o raz  n a  se jm ow ej  o r d y n a c j i  w yborcze j  
(g 10), n in ie jszem  w y z n a c z a m  dzień  8 i 9 m a ja  
r. b. n a  dzień  w y b o ró w  do now ego  S ejm u. 
(— ) S tu lg in sk is ,  p r e z y d e n t  R epub lik i .  (— ) Dr 
L. L is t  ras, p rezes  R a d y  m in is tró w 11.

D e k r e t  te n  był p o cz ą tk iem  obecnego  ruchu  
p a r ty jn e g o  n a  L itw ie , k tó r y  pod  z n a k ie m  8 i 9 
m a ja ,  ro zp ę ta ł  a g i ta c ję  i w a lk i  po l i tyczne .  Od 
tej też  chwili u rz ę d o w a  G łó w n a  K o m is ja  W y ­
borcza ,  z a tw ie rd z a n a  a k t e m  p r e z y d e n ta  Stul-  
g in sk isa ,  zaczę ła  sw e p race .

G łó w n a  k o m is ja  w y b o rc z a  za tw ie rd z i ła  po 
d z ia ł  t e ry to r iu m  R epub lik i  L i tew sk ie j  n a -o k rę -  
g i  w yborcze .  C h a ra k te ry s ty c z n y  a  za razem  h u ­
m o ry s ty c z n y  je s t  szczegół,  iż w y z n a c z o n e  zo­
s ta ły  o k rę g i  w y b o rcze  do 11-go S ejm u L itw y ,  
rów nież  i na terytorjum  R zeczyposp olitej P ol­
sk iej w W ilnie, Grodnie i L idzie. —  O gółem  ma 
być  w y b ra n y c h  do no w eg o  S e jm u  85 posłów . 
J e d e n  w ięc  pose ł p rz y p a d a  n a  25.582 m ie sz k a ń ­
ców. P ra w o  w yborów  m a ją  w szy scy  o b y w a te le  
L i tw y  obu płci,  k tó r z y  uko ń cz ą  do S m a ja  b. r. 
21 la t .

U k ład  o k rę g ó w  ‘w y b o rc z y c h  m a  spec ja lne  
zn aczen ie dla spraw y polskiej ua L itw ie, pon ie ­
w a ż  g r u p u je  on w  t a k i  sposób  p o w ia ty ,  a b y  
z a m ie szk a łe  przez  w iększą ilość P olak ów  oko­
lice, rozbić n a  k i lk a  o k rę g ó w  i liczbę po lsk ich  
g ło sów  p rzy t łu m ić  przez  w iększą  ilość l i tew ­
sk ich ,  a  przez  to  zm niejszyć ilość przedstaw i­
cieli i obrońców  polskiej spraw y w  lll-c im  Sej­
m ie litew sk im . K. D.

Zamontowanie Kuherfa Lindego
Kraków',’ 19 kw ietnia.

W  so b o tę  o  godz. 4 popo łudn iu  n adesz ła  do  
K ra k o w a  w iadom ość,  że by ły  p rezes  P K O  Hu- 
bert Linde po  opuszczen iu  g m a c h u  są d o w e g o  
w  d ro d ze  do  d o m u  zastrzelony zosta ł przez 
sierżanta  W . P. M aurycego Ć m ielow skiego.

k tórzy  popełnili nadużycia zab*ć. a przede- 
w szystk iem  n ależy  to  zrobić Lindem u. k tó r y  
pow inien  zg inąć  z ręki Mu raszki*. C horoszow a 
rozpoznała w Ćm ielow skim  o w eg o  sierżanta.

S trz a ł Ć m ielow skiego  p ad ł w cliw d i, g d y  śp. 
L in d e  m ów ił do  o d p ro w a d za jąc eg o  go do do-

W e d łu g  u rzę d o w e g o  d on ie s ien ia  z a j ś c ie ‘m u  k re w n e g o  C yw ick iego :  - J e s t e m  p ew n y ,  że 
p rz e d s ta w ia  s ię  w sposób  n a s tę p u ją c y :  i zo s ta n ę  u n iew inn iony ,  g d y ż  n ie m a  przeciw

P o  d ecyz j i  s ą d u  o k ręg o w eg o ,  że w yrok  w m n ie  ż a d n y c h  posz lak* .  Słow a te  słyszał Cmie- 
»p raw ie  L indego ,  B aua  i H ryniew icza b ęd z 'e  o* low sk i i w ym ierzył rewolwer,
g ło szony  w pon iedz ia łek  o godz . 10 rano ,  
H ubert Linde opuśc ił  g m a ch  są d u  okr. p rz y  ul.  
M iodowej,  kolo  godz. 4 popo.,  u d a ją c  się  do  
m ie sz k a n ia  sw o je g o  przy  ulicy  Brzozowej. Nie 
d aleko dom u n a  rogu  p rzy  ulicy  B rzozow ej i 
Celnej padl n ieoczek iw an ie strzał, po k tó r y m  
L inde z jękiem  osu nął s ię  na ziemię. S trza ł  
sk ie ro w a n y  w ty ł  g łow y ,  poniżej u c h a ,  b ylj 
śm iertelny.

T o w a rz y sz ą c e m u

M orderca  L n d tg o  zo s ta ł  przewieziony d ‘> 
w ięz ienia  gdzie  będzie  b a d a n y  p rzez  p*aktira- 
tora w ojsk ow ego .

MORDERCA LINDEGO.
S ierżan t T rzm ie lew sk i m a  żonę 

dziecko. J e s t  sy n e m  s to la rza ,  k tó r y
; jed n o  

w y koi cy-

Ców icki spostrzeg ł
Lindem u

w ó w c z a s
k u z y n  RudoU  

u c ie k a ją c e g o  w

w af ro b o ty  w Sejmie. Z ro d z in ą  żyd bar

p rz e c iw n ą  s t ro n ę  w o jskow ego ,  k tó r y  w idząc  
p ogoń ,  sk ie ro w a ł  lufę  b rau n in g a  do Ci wiek i e- 
g o . Ciwicki zdąży ł się sch ron ić  za  w y s tę p  mii- 
ru. U cie k a jąc eg o  w dalszym  ciągu  zb ro d n ia rz a  
p och w ycił s to ją cy  na rogu  u licy  pasterunko  
w y. A re s z to w a n y  sp ra w c a  za m a ch u  zezna ł  w 
k o m isa r iac ie ,  że n a z y w a  się M a u ry c y  Ćmie- 
low sk i i je s t  s ie rż a n te m  za w o d o w y m  ofieer- 
fckiej sz k o ły  p iecho ty .

W e d łu g  da lszy c h  donieś 'm i sp ra w c a  zb ro ­
d n i  zos ta ł  •odstawiony do II  k o m is a r ja tu  poli­
c j i ,  gilzie odm ów ił  -wszelkich zeznań .  O ds ta ­
w io n y  d o  d o w ó d z tw a  ża n d a rm e rj i ,  złożył n a ­
s tę p u ją c e  zeznania :

W w o jsk u  p rze b y w a ł  od  1915 ro k u .  In te re s o ­
w a ł  się b a rdzo  życem  spo lecznem . Z dan iem  
je g o  w szystk o  zlo, co  jest w P o lsce , p łynie z 
istn ien ia  teg o  rodzaju typ ów  ludzi, co Linde. 
P rzez ca ły  cza s przysłuchiw ał się  rozprawie 
L in d e g o  i doszed ł  do  p rz e k o n a n ia ,  że wyrok; 
b ęd zie uniew inniający, p on iew aż  o b ro n a  była  
p ro w a d z o n a  w sposób  n a d e r  k o rz y s tn y ,  a  o- 
b rońoy  widzieli w Lindcrn  bu d o w n icz eg o  Roi 
6-kr. O skarżenie zaś p r o k u ra to r  'wnosił n a d e r  
słab e. D latego zdecydow ał się w końcu zabić 
L ind ego.

N a s tę p n ie  o św iadcza  ou, że działał sam o­
d zieln ie. Po tych  zeznaniach odm ów ił w sze l­
k ich  d alszych  w yjaśnień.

P iz y  z a b i ty m  zna lez iono  list, d a to w a n y  18 
lun.,
C horoszow
dniezl-
liście ty m  pisze ona,  iż b y ła  n a  rozpraw ie  Lin­
d eg o  i to w arz y szy ,  k tó r a  w y w a r ła  na niej 
s t r a s z n e  w rażen ie ,  g d y ż  —  zdan iem  je j  —  L in ­
d e  p ad a  ofiarą  in t r y g  i n ad u ż y ć .

Po zas trze len iu  śp. L indego ,  Cho-ro.szowa, 
zgłosiła, s ię  do  k o m is a r ja tu  i opow iedz ia ła ,  że 
b ę d ą c  12 Kgi. w  sądzie ,  u słysza ła  z ust sierżanta  
sied zącego  obok niej, ż e  *n ałeży  w szystk ioh,

bardzo
dobrze. J e s t  to  już człowiek s ta r s z y ,  s z p a k o ­
w a ty .  W  r. 1915 p o w o łan y  zo s ta ł  do  a n n j i  ro ­
sy jsk ie j .  W o jn ę  przeby ł n a  froncie  tu reck im . 
Po  rew olucji  w  Rosji b y ł  w  oddz ia łach  gen. 
Dow bor-M uśniokiego. J a k i ś  cz as  b y ł  w  Gruzji. 
P o te m  p rz e d a r ł  się przez  K ijów  do Polski.  P od­
czas o k u p a c j i  n iem ieckie j n ie  m óg ł znaleźć p r a ­
cy  w W a rsz a w ie  i w y jec h a ł  do  S ochaczew a. —  
T a m  b ra ł  udz ia ł  -w ro zb ra ja n iu  Niemców. IV 
1918 r. w s tąp i ł  do w o jsk a  po lsk iego , brał udział 
w odsieczy  L w ow a ,  m a o d z n a k ę  D h lę l a « .  —  
B ra ł  iidz/a! w 1920 r. w  w a łk a c h  z bolszew ika­
mi. U kończył ro s y j s k ą  szko le  fe lczorską ,  polski 
k u r s  sanitarii}7 w  P rz em y ś lu  i k u r s  w e te ryna-  
r y jn y  -w W arsza w ie .  J a k i ś  czas  b y ł  w  s traż y  
celnej.  Opinję prze-ki-żonych m a  d o b rą ,  w służ­
bie b y ł  pilny.

DALSZE DOCHODZENIA I PR ZESŁU C H IW A ­
N IE ŚW IADKÓ W .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 19 k w ie tn ia .  C a ły  dzień  w czo ra j  
szy  Odbywało się w sądz ie  w o jsk o w y m  prze 
siuch iw anie św iadków  m orderstwa, p o p e łn io ­
n eg o  na, osobie L indego ,  przez s :e r ż a n ta  T ran ie  
Iew sk iego . D ochodzen ia  p row adzono  są  przez 
r o tm is t rz a  H a n d lu  z 1-go d y w iz jo n u  ż a n d a r ­
m erji .  P rz e s łu c h a n ia  św iadków  o d b y w a ły  się 
w  niedzie lę  o d  r a n a  d o  godz. 10 wieczór. P rz e ­
s łu c h a n o  rów nież  sz e reg  osób cyw ilnych  i u- 
czes tn ik ó w  r o z p ra w y  są d o w e j  przeciw  L in d e­
m u. O dby ło  się  rów nież  k o m isy jn e  zdjęcie  te-

KRYNICA 
JAGIELLONKA ■ G R H L D

pensjonaty otwarte od 1 maja. 
Ceny w maju znacznie zniżone. 1

to  o t r z y m a ła  po upływ ie k i lku  godzin. R ozm o­
w a b y ła  k r ó tk a .  T rzm ie lew ski,  k t ó r y  w  dniu  
po p e łn ien ia  zb rodni robił w ra że n ie  pew nego  
siebie, ob ecn ie zdradza depresję.

W c zo ra j  -wieczorem kolo  godz. 10 p rze w ie ­
ziono zw łok i  H u b e r ta  L indego  do p ro sek to r ju m  
sz p i ta la  U jazdow sk iego .  Dziś p rzed  po łudn iem  
odbędzie  się  sekcja, zwłok, poczem zwłoki p rze ­
w iezione b ę d ą  do  kościoła , a następnie w e
środę

rzeb,
do  K ra k o w a , gdzie  odbędzidfc  się po-

J a k  się d o w iad u jem y ,  zw łoki śp. H u b e r ta  
L in d e g o  zostaną, przewiezione do K r a k o w a  i 
p o g rze b  odbędz ie  się w  p ią tek  w  godzinach ,  
k tó r y c h  jeszcze  do tąd  nie. ustalono-.

L /n  c/e
K ra k ó w ,  19 kw ie tn ia .  

J a k  g ro m  z ja sn e g o  nieba, p a d ła  w iadom ość

dokonano
Sełiiiiigera,

k r o n ik a  1
K raków , 19 k w ie tn ia .

Z łtm a r d o w a ii ie  7 3 - le t t i io g a  
s t a r c a  p o d  K r a k o w e m

P-ostm inek P. P. w Zielonkach p o i'K ra k o w e m  
zawiadomił k rakow ską policję, że w Giebułtowie 

wczoraj m orderstw a ua osobie .\toj/-sza 
la t 78 liczącego. Morderstw i 'lokonal 

niejaki P io tr Nowak, la-t 20 liczący, z T rojono 
wic.

J a k  w ynika z dotychczasow ych dochodzeń i ze­
znań świadków, spraw ca z soboty ua niedzielę 
przy-nioósł do nńesizkania SeHingera do sprzedania 
pierze, k tóre pochodziły z kradzieży. K iedy Seliu- 
g e r odmówił kupna tego pierza, Nowak u Krył je 
w szopie. ScJiiiger zaś po odejściu Nowaka zawia- 
do-mił o tym  fakcie naczelnika gm iny.

W czoraj nad wieczorem Nowak ponownie przy­
szedł do Seli-ngera, czyniąc mu z tego powodu 
w yrzuty, gdyż pierze naczelnik gminy zwrócił po­
szkodowani emu. W czasie ty cli wymówek zadał 
N ow ak Selingero-wi kilka pchnięć n-o-żem w brzuch 
i wr plecy tak , żo Seli-nger, zbroczony krwią, padł 
na -ziemię, [Ki-iiosząc śm ierć na m iejscu. Również 
pchnięci© nożem otrzym ała służąca Seungera, k tó ­
ra. chciała osłonić swojego pracodaw cę przed cio­
sami. Służącą przewieziono do szpitala św. Łaza­
rza. Dalsze dochodzenia prowadzi post-wiuiek po­
licji p-uistwowoj w Zielonkach.

A r e s z t o w a n ie  f a ł s z e r z a  
b a n k n o tó w

Z Jarós-la-wia d o n o ś !  n asz  k o res jio n d cn t.
(es). M iasto nasze  zos ta ło  15 bm. w godz inach  

p o po łudn iow ych  po ruszone  w iadom ością ,  o u- 
jęc iu  oszusta, i m ię d zy n a ro d o w e g o  fa łszerza  
b a n k n o tó w  polskich .

A re sz to w a n y  n a z y w a  się N a d m ie ń  A dler ,  
lat- 85, ż o n a ty ,  u ro d zo n y  w  Tarno-wszezyźnie, 
za m ie szk a ły  w W a rsza w ie ,  r zekom o  h an d la rz  
obuw ia.  W s tą p i ł  15 bm. około  godz.  2 pop oh 
do  je d n e j  z t ra f ik  tu te jsz y ch  p rzy  ul.  K ra sze w ­
sk ie g o  i p łacił  za  pap ie ro sy  b an k n o to m  10-z,łu­
tow ym , k tó r y  a to li  w y d a w a ł  się t ra f ik a n to w i  
p ie le jrzanym  . Wobe-c togo  pod p re te k s te m ,  że nie 
m a  w y d a ć  resz ty ,  u d a ł  się do nap rz ec iw  z n a j ­
d u ją ce j  się K a sy  sk a rb o w e j ,  gdz ie  m u  ośw iad ­
czono, żo b a n k n o t  je s t  is to tn ie  fa łszyw y, po- 
c-zem u rzę d n ik  s k a rb o w y  p rzy w o ła w sz y  p o s te ­
ru n k o w e g o  are^zto-wał oszusta ,  c z e k a ją c e g o  na

w  ko szu  kil- 
m y d e lk am ., 
ora-z około

o zam ordow an iu  H u b e r ta  L indego . Całe zdro- j w y d an ie  resz ty  w trafice, 
wo m y ś ląc e  spo łeczeńs tw o  p rzy ję ło  tę  wiatko-j P rz y  a re sz to w a n y m  znaleziono 
m ość z p rze rażen iem . j kadzies-iąt zw itków  z pap ierosam

S trz a ł  T rzm ie lo w sk ieg o  w ym ie rz o n y  do ■ ś p . ' k r a w a tk a m i ,  cz ek o lad k a m i itp.,
H u b e r ta  L indego  u d e rz y ł  w  p o d s ta w y  p raw o  1.000 zt. w m onecie  s reb rne j  i b rzęczące j ,  po- 
rządnośc i  nasze g o  p a ń s tw a .  [chodzące j  w łaśn ie  z w y d a n ia  lCaZty p iz y  za-

P o  raz  t rzec i  doko-nano o  n a s  sa m o sąd u ,  a  za k u p o w a n iu  fa łsz y w y m i b a n k n o ta m i  o ra z  kilku- 
k a ż d v m  razem  sp ra w c a  n a  sw e usprawir.dii- jm tśoie fa lsy f ik a tó w  po 5 zł. i je d e n  b a n k n o t

| AwiEHtjsry feezpofeetssycla źy&4w  
w  Wiiwfe

'/ W i l n a  donos-zą:
Onegdaj g rupa beat-oHołnycn żydów us-ilowala 

wywołać zaburzenia w mieście. Agitowano głó­
wnie między robotnikami, znajdującymi d ę  w Jo- 
kału ktudmi dla inteligencji. Tłum żydów wyłamał 
drzwi do kuchni dla bezrobotnych i wykradł znaj­
dujące się na składzie pieczywo. Wobec tego, że 
postawa tłumu s tawała sio coraz groźniejsza, we­
zwano policję, która rozprószyła tłum. Nikogo nie 
[:o- turbo-wan o.

O lb rzy m ie  b u r s ę  ś u i e ż a c  
w A m e r y c e

Telegram iskrowy z N o w e g o  J o r k u  do- 
noei, iż wzdłuż całego wschodniego wybrzeża S ia­
nów Zjednoczonych szaleją olbrzymie burze- śnie­
żne. Z różnych a tir on do-aoszą o wielkich szko­
dach.

ftlHsowe w y c ie c z k i  A su ery k a u ćw  
«t» Etir«py

Iskrówka nowcjo-rska podaje: Wczoraj wyruszy­
ło z tutejszego po:lu 7 parowców. przŁ-jadni-mych 
uczestnikami wyci -ćz.-k do harapy .  Na maj i czer­
wiec zgłosiło podróż do Europy pół miljona Ame­
rykanów.

10-zlo towy. P ro c e d e r  ten  u p raw ia ł  oszust ,  k tó  
iy  n a jp raw dopodobn ie j  je s t  cz łonkiem  b a n d y  
f a łsze rzy  w W a rsza w ie ,  - w różnych  m ias tach ,  
ja k  w  K ra k o w ie ,  Tarno-wie, R zeszow ie i dop ie ­
ro w J a ro s ła w iu  do s ię g ła  go r ę k a  .sprawiedli­
wości.

K r w a w y  d r a m a t  m ię d z y  
m a ł ż e ń s t w e m

, p is a n y  n a  m a szy n ie  od n ie jak ie j l le le n y  i ren u  zabó js tw a ,  
groszowej, zam ieszka ł .e j  w  W arszaw ie,  u r z ę . , T rz m ie le w sk ieg o  sfotr  
izlci B a n k u  G o sp o d a r s tw a  K ra jow ego .  W zd jęc ia  dak ty lo ek o p i jn e .

s fo to g ra fo w a n o i zrobiono
zd jęc ia  d a k ty lo ek o p i jn e .  A k c ja  sledc-za p o zo ­
s ta je  n a  raz ie  w  r ę k u  żam danncr j i  w o jskow ej ,  
zaś  ju t r o  p raw d o p o d o b n ie  zos tan ie  o d d a n a  pro- 
k u a r to ro w i  w o j .J to w em u  pu łk .  K a c z m a rk o w i .  
'Wówc.zas dopiero  zapadn ie  d e c y z ja  czy  T rzm ki 
Iew skiego  będzie sądził sąd zw yczajny, czy  też  
doraźny.

Ż o n a  m o rd e rcy  zw róci ła  się z p ro śb ą  o p o ­
zwolenie na. w idzenie się  z m ężem . P ozw o len ie

razem  sp raw ca  
wionie m a  dobro  O jczyzny. (

P ra w o rz ą d n e  pańs tw o ,  za  jak ie ,  m im o w szy s t  
ko, u chodz im y  —  ma d la  s t rze że n ia  sw ych  in­
teresów' w łasne  in s ty tu c je  sądow nicze .  D la tego  
też przeciw  ws-zolkimi a k io m  sa.m.osądu panstw^o 
m usi w y s tą p ić  z ca łą  e n e rg ią  i p r z e c iw s ta w ić . 
się bezw zg lędn ie  w sze lk ie j g lo ry f ikac j i  mo-rder- j 
s tw a . i>0 ' |m lnianego z b łędn ie  rozum ianych  po-
biulek patrjotycznyc-łi.  j „  , , T . . .

, , . . , , ... ! Z W a rsz a w y  te le fo n u ją  n a u n
N ie s te ty  ta k  m e  było  -  " ' p c U l  ' | W c z o ra j  o godz. 7 ran o  w  d o m u  p rzy  u licy

znowfu t rzec i  n iep o w o łan y  : o b ro ń ca  U jezyzny* , 'roz.eg-ral się k r w a w y  d r a m a t  m iędzy
k tó r y  n w - a ż a ł  s ieb ie  z<a p o w o ła n e g o  < o, 7-i '-m m - m ajj;C1-łSj weni o t o  JG-letni p o s te ru n k o w y  Ed-
n ia  -w imię .sprawiedliwości i ładu  puh jicznegoc .  j Wili|<j yii-o-zowski, zai])cwne po  sprzeczce  n a  tle

Morderstwo, d o k o n a n e  n a  śp. H u b erc ie  L in-  za odróść i s trze li ł  z rew olw eru  do żony  i siebie,
dem . je s t  podobnie  ja k  p ie rw szy  a k t  s a m o p ą  u  ̂śłroaowiska zg inę ła  n a  m iejscu , sąsiedz i zaalar-  
w  W a rsza w ie ,  na jm nie j  uza sa d n io n e  w'la-m ‘ 0  o 
w em i »pobudkam i patrjotyczn-emi*
L inde  za  sw oje czyny ,  za rzucone  m u  ,
s k a rż en ia ,  s t a n ą ł  przed t ry b u n a łe m  są d u .  ■' u ry  
je d y n ie  b y ł  po w o łan y  do o s ą d z e n i a ,  c-zy pm n ie­
s ione p rzec iw  niem u z a rz u ty  s ą  sm s z n e  czy

'fTviavto/]'/Dlt iG.SM
zem ielewski 

do  u p r z e d z e n ia ^  i ew en tua ln i

.u |a n o z o w sK u  zg inę ia  n a  m iejscu, sąsiedz i zaala-r-
w ialn io> oi mo-w-ani wy-strza-lami w y k u n a ł t  drzw i,  w ezwali 

1«. iu p ogo tow ie  ra tu n k o w e  i policję. W  drodze  do 
u nk le in  o - ? 8J,p i ta la  ro.zowfi.ki skona ł.

P o ls k i  o f ic e r  z a s lr z e l o a y  p rzy  
p r a e k r a c i t s a iu g r a a ic y  l i t e w s k ie j?

W telegramie z G e n e w y  donosi „N. Freie
Preese", że dnia 10 bm. generalny sekreta-;jat I. ..

’ Narodów otrzymał o-d reprezentacji litewskiej w 
’ Genewie doniesienie, iż, wedle depeszy rządu li­
tewskiego, na  granicy polsko-litewskiej z-1 strzel o-

nie. S ąd  n ie  w ypow iedz ią!  jeszczo sw ego• os ..
n ie g o  s łow a ,  n ie m ia ł  w ięc  T rzenue iU S vi za
dne j  lrods taw y  , . . .
zm ien ien ia  w y ro k u  sąd o w eg o .  N ik t ]uzc-eiez nie 
w iedzia ł,  j a k i  w y ro k  z a p a d łb y  p rz e c iw  „p Lin-
deniu .  a  im p u to w a n ie  sądow i,  że d z ia ła ł  j y  a\ . . . .  . . .  , , i • >
sp raw ie  trag iczn ie  zm ar łego  nie w ed le  p ra w a  i « » to ł  oficer polski w chwrh, gdy  ch c u ł  P  - 
sw ego  su m ien ia  —  je s t  tv lk o  p o tęgow an iem  clc.jLroceyc gram-cę litewską. J a k  dodaje tern ram 
konasicj p rzez  'Frzm i-dew skiego zbrodni. To  też Pr- P-resse11, generalny sekaetarja t zawiadomił 
za  zb rodnię  T rzm ie lew sk i musi pon ieść  su ro w ą  0 bon doniesieniu r /ąd  poKk:, oraz pauatwa, re- 
k a rę .  P a ń s tw o  nasze, zn a jd u je  się w  tak  o,;ęż- prezentowane w lkidz-ie Ligi Narodów, 
k iem  po łożeniu  g o spoda rczem , w s tr z ą sa n e  dalej
od d łuższego  czasu p rze jśc iam i w ew nętrznym i,  
m us i  Stać silnio i n iew zruszen ie  w  obronie  p r a ­
w o rz ąd n o śc i  i n ie  m oże  pozwolić, a b y  o b y w a ­
te le  z b ron ią  w  r ę k u  'wymierzali rze k o m ą sp ra ­
w iedliw ość. (w. s.)

W spraw ie te j chodzi niewątpliw ie o zajscco 
 ̂ przed kifku dni, podczas którego ze »trouv jwl- 

skiej strzolano do osobnika, us-Jującego przejść 
giramicę. Obecnie rząd litew ski odw raca widocznie 
spraw ę i win-osi- skargę  do Ligi W myśl znanego 
przysłow ia: „ łapaj złodzieja '1.

TERY TORJALNE ZW IĘKSZENIE KURATO- 
RJUM KRAKOW SKIEGO. K ura!orjum  ^.szkohio
w K rakow ie jrze jinu je  z dniem 1 lipc-a b. r. całe 

rolnictw o powszechne i średnie, znajdujące się 
na torenie województw a kieleckiego. Posł ..arzą.l 
kiiiiato-rjiun krakow skiego przejdą m ia -tr. Kielce, 
Częstochowa, R ul-.iu  i t. d. Kuratorj-mn krakow ­
skie otrzym a więcej etatów  sil w izytatorskich 
i kiuieelaryjnycli z innych kuratoriów , do których 
należały dotąd szkoły w województwie kicleekieni. 
W skutek przyłączenia szkolnictw a kieleckiego do 
K rakow a, nastąp ią  wielkie przesunięcia sit nauczy 
cie-lskkh w salcoliiic-twie powezechnem i średniem.

AW ANS P. WITO-LDA OSTROW SKIEGO. Nie­
zależnie od zajmowanego stanow iska kom isarzu 
rządu dla m iasta K rakowa, pozostaje p. W itold 
Ostirow-ski na liście urzędników w ojew ództw a k ra ­
kowskiego. Obecnie mini.ster przemysłu I handlu 
uańał p. W itoldowi O staw sk ienm  V. stopień  służ­
bowy z zsnnkurowańiem g-o naczelnikiem wydziału 
piżfetnysłowefo krakow skiego urzędu w rjewódz- 
kiogo, przy ozem p. W. Ostrowski jtozostaje nadal 
na .s-tanowi-ku kom isarza rządu ruiasta K rakow a. 
K ierownictwo w ydziału przem ysłowego w woje­
wództwie pozostaje w ręku radey w ojewódzkiego 
dra Kazimierza Federowicza.

ODZNACZENIE W W OJEW ÓDZTW IE. Naczel­
nik wydziału opieki społecznej krakow skiego urzę 
diu wojewódzkiego, dc Bronisław Kwiatkowski, 
o trzym ał krzyż kom andorski 11. klm-y królewako- 
duńokiego orderu D anucubroga, a refereu t w tym  
samym wydziale, Janusz Ba-nrowski, krzyż kaw a­
lerski tegoż orderu. Onegdnj doręczył p. w ojewoda 
K ow alikow ski drowi K w iatkow skiem u i Baadrow- 
skie-mu oslznaki orderowe.

W ADLIW E ZESTAW IENIE PAROWOZÓW KO 
LEJOW YCH. Jeden  z podróżnych pisze nam:

Dzien-ny pociąg kurierski z W arszawy do Kra- 
kw a wy eh o-d z i o me wy godnej godzinie 13.30. P rzy 
ro-zlegliośik Wiws-iawy i utrudnionym  rucilll ulit.Z- 
nym, imsizą jtoikóżująoy w ybrać się z domu o go­
dzinę ws-ześin-iej, tak , że większość je st jeszcze bez 
obiadu. Mogliby koozyslać z wagonu restau racy j­
nego, a-le tu na tra fia ją  na uieo-ozekiwane trudno­
ści, a  t-o dziwki wadliwemu zestaw ieniu pociągu, 
k tó ry  sfcla.dsi siei z dwóch seryij wagoów. Jedne 
k ią za grauicę do Czech i Au-st-rji i te m ają bezpo­
średnią kom unikację z wngwmem restauracyjnym , 
za k tórym  w stawiony je st jeden wóz pocztowy 
i dwa wozy bagażowe, a  dopiero za niemi szere­
guj:]. się trzy  w agony do K rakow a i jeden -do K ry l 
nicy. Pasażerow ie tych ostatn ich  wagonów muszą 
w ięc na stacjach w ysiadać i przechodzić do wozu 
jada-inego, co w zimie lub w czasie deszczu jest 
s-zc-zegółnie p rzykre. Czyżby sztuka kolejnictw a 
nie um iała uform ować pociągu tak , by wszyscy 
jodróżn i mieli każdej chwili dostęp do w agonu re­
stauracyjnego bez w ysiadania?

W IEC P. P. S. odbył się wczoraj w teatrze przy 
ulicy R ajsk ie j w spraw ie sy tuacji gospodarczej 
i stanow iska socjalistów  wobec sam orządu. Na 
pierwszy z tych tem atów  mówił poseł N iedział­
kowski, redaktor E. I laecker poruszył sprawę dru­
ga;, dom agając się najszybszej resty tucji sam orzą­
du w Krakowie.- P rogram  ekonom iczny P. P. S. 
przedstaw ił poseł Żuławski. P o  uchw aleniu rfuso- 
lueyj, wiec zam knięto. Przewodniczył senator Mi­
si ole-k.

Z J A Z D  TECHNICZNYCH PRACOWNIKÓW 
ADM INISTRACJI K O LEJO W EJ obradow ał wczo­
raj w Krakowie. Na zjeździe omówiono spraw y za- 
wod-o-we i organizacyjnie i wybrano nowy zarząd 
Zrzeszenia. Do zarządu weszli: inżyneir Dybowski, 
B iskupski i Kumpel, wszyscy z W arszawy.

Z PODRÓŻY PO AMERYCE senator Ham erling 
pow rócił do kraju.

W Y JA ŚNIEN IE. Bank cukrow nictw a w Pozna­
niu prosi nas o zaznaczenie, że dr Zdzisław Gro­
tow ski nei był dyrektorem  krakow skiego oddziału 
tego banku , jak  również nigdy nie pow staw ał w 
s to m k i i  slnśijowyni do banku cukrow nictw a. ' 

NADUŻYCIA KASOW E W KRAKÓW . D. 0 . 
K. W najbliższych dn iad i przyjeżdża do K rakow a 
kom isja śiiedcza z nwn-ibterstwa spraw  wojskowych 
dla zbadamia s^zczególów nadużyć kasow ych w 
brakoiwekiem D. O. K., ujaw nionych po zamachu 
samobójcizym kap itana Reinera., adj-utanta dowód­
cy okręgu korpusu. — Zadaniem  komisji będizie 
stw ierdzić pewno zarzuty, wytoczone przez obronę 
aresztow anego p-Oirnezni-ka kasjera L ejczaka w te­
legram ie do m inistra s-jraw wojskowych, generała 
Żel'igow.-k'iego.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Z zak ła­
du dla umysłowo chorych w Kobierzynie zbiegi Sa 
lo-mo-n Friedm an, lat, 24.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Pogotow ie ra­
tunkow e opatrzyło M-.ksynulja-ua Świątuickiego, 
naczelnika w ydziału dyrekcji ko'lei, k tóry  dzisiaj 
ramo, przeehodzą.c pr/.o-z tor na tutejszym  dworcu, 
pośliznął się i doznał złam ania praw ej nogi. Po za- 
l-ożeiiiiu szyny, przewieziono ofiarę nieszczęśliwe­
go w ypadku wozem sanitarnym  pogotow ia ra tu n ­
kowego ua od-drziat chinw-giozny.

OBŁAWY POLICYJNE. Przeprow adzone w mie 
siącu m arcu obławy policyjne dały następujące 
wyniki: przytrzym ano 2 osoby za rabunek, 14 za 
kradzież, i  za zabójstwo, 8 ciężkie uszkodzenie 
ciula i 1S za wlóozeg-oetwo. Doniesiono: 15 oeób 
za kradzśeż, 2 za iichwę, 2 za oszustwo, 2 za k łu ­
sownictwo, 143 o*oby za różne przestępstw a admd- 
liietraeyjne.
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Znacznie zwiększona
Ukryte zabawy arcy książąt i dam dworu. Uwa<ja: 

w ię k s z o  n a  k o n c e r to w a  o r k i e s t r a !

ARCYDZIEŁO

„ Promień"
Podwala 6

NIBELUNGI
Dwie se r ie  — 10 aktów-. — R e ż y s e r :  I>r 
F r y d e r y k  L a n g .  — W  ro ti Z y g fry d a : P a w e ł  
R i c h t e r .  — A rcy d z ie ło  to  u zy sk a ło  n a jw ięk szy  
ro zg 'o s  i  b e z p rz y k ła d n e  pow odzen ie  w św i ecie

ul. Lubicz L. 5 
cHt Owor.kol.K ( N O  R E D U T A

c a u a i  m i m
S en sacy jn y  d ra m a t p e ’en  n iezw y k ły ch  p rzy g ó d , z ż y c ia  
kow bojów ' i osadników - p ó łnocnej A m ery k  . W ro li g łó­
w nej k ap itan  B I L L  C O D Y  s ły n n y  jeździec, znak o m ity  
s trze lec , le g e n d a rn y  po g ro m ca 'itu lp in . P ro g ram  w 9 a k t, 
iPa w szystk ich  dozw olony. O rk ie s tra  ś n ie ż k o w a  w o sk .

P o e z ą te ta  o  5 - t e ;  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g . S - te j

W I E L K I E  A R C Y D Z I E Ł O  .Ś W I A T A

• j u r o r
Starowiślna 21
Początek przed- 
w dnie powsz. 
u g. 6-tej i 9-tej

GOLGOTA
U C Z C I W E !

K O B I E T Y
C ałość c z te ry  ec rje  — 24 ak tó w  w 
p ro g ram  o. — W  mirtcU trlów nych : 
iw»* Mezieohin, Heiana Darty ‘i Karol Vanef

♦  ++++++++++++++■+++++++++ % EiLEEii m
Słradom 15 

S*OD8y ®i(ł 5,7 I 5 
*  Bladł, o a©ili. S

n a js iln ie jszy  A rtysta , ak ro b a ls i p o rro m c a  
dzik ich  z w ie rz ą t, w  s e n s a c y jn y m  iilm ie

I  teatru im . J .  S t e ft c M e io
„DAR PORANKA"

kom edja w trzech aktach G iocacehiua E o r z a n o. 
P rzekład Zofji Jaebim eckiej.

Choć tak niewesołe, tak niepokojące, m yśli t r a ­
pią. nas dzisiaj. choć naw et , n a d , przyjem nością 
pójścia do teatru  góruje coraz to inna nieprzyjem ­
ność życia, z jo d  nieba w iotkiego na glebę pol­
sk ie j sceny przeniesiony (dzięki w ytw ornem u pió­
ra p. Zofji Jadiim eekioj) „D ar poranfcj," ma wszel­
k ie dane, by nasze sm utki przynajm niej na chwilę 
zapomnieniem przesłonić. J e s t  to wprawdzie me­
ty le kom edja ś m i e c h  u, dużego, hneznego 
śmiechu, jak  raczej kom edja u ś m i e c h u .  Ale 
właśni o urok tego uśm iechu, oparty  o zrec-znie 
skonstruow aną igraszkę sytuacyjną, a wyrażony 
w (hru-śpiowie miłości, dosia-la żartobliw ie i na 
chwilę rozpogodzą niejedno zasępione oblicze.

Co praw da — początek  kom cdji jest trochę ..ja­
łow y11. F lo tkarsko-polilykująeą rozmowę mało- 

=  mia^tecizfcowiczów z jakiejś górskiej mieściny w ło­
skiej, zebranych w aptece przy stoliku karcianym , 
u trzym aną w dość szarym  tonie, zarówno um iejęt­
na reżyseria (p. Jednowskiego), jak też precyzyj­
nie opracowana gra artystów  (pp. Kosmowskiej, 
Leliwy, Turskiego, Sawickiego, Puchalskiego i Se- 
nowskieg-o), jak  może (naw et przej lik  a w i en i; m 
caęśoiowem) sta ra  się ożywić, stw arzając świetne 
..typkii*1 zapadłej prowincji. Nie odra z u także in te ­
resującą staje się faniłaoeubka Lucyna, k tórej uro­
do pod przybraną m aską brzydoty niełatwo p. 
Koseockiej przychodzi ukryć. Dopiero, gdy Lucy­
na zostaje sama, gdy jej - odtw órczyni »  całym 
zakwicie młodego piękna z.aeznjc wesoło roić swój 
taniec z wymarzonym hrabią, dopiero, gdy zjawia 
się, jakby  królewicz z bajki, hrabia K arol de F lac i 
i w osobie p. Niowiarowicza pyszneia słowem i je ­
szcze pyszniejszym  gestem , w kraczającym  chwila- 
mi w dziedzinie miłych zresztą giere.t, zaezatc 
szturm  przypuszczać do pięknej Lucyny, przyo­
dzianej w kaftan brzydoty (cnoty?), rzecz sta je  
się peina życia i żartobliw ego uśmiechu.

Nie jest to wprawdzie czarująca poezja dju<>g.i 
ze „Świtu, dnia i nocy11, u tkanego  z subtelnych, 

jniuchw yLiych drgnień Serca. W ięcej tu  za to jest 
i.krwi gorącej, więcej unjesienna zmysłów, choć do 
czasu ham owanego, a naw et wiele jakby  lobuzerj 
Je j tupet, braw ura i podbijający poryw świetny w y! 
raz uzyskały w g rze p. Xiewi.irowic.vi, k ió-y toż 
w kreow anej roli odniósł pełny sukces. Doskona­
le z jego girą. lum ioeiizuje mięka. sub te lna gra p. 
Kossockiej. A choć w szeregu kreaoy j te j u talen­
tow anej arty stk i jej przecudna Dorota z „Przcpió- 

.reczki" nieprześcigm oną pozostaje, ładną także 
jbyla jej Lucyna przez swą naturalność i zgrabnie 
przeprow adzoną prawdę te j pól-obronnej sytuacji, 
w której g ra ła  cala gam a najsprzeczniej-źyoh uczuć

leuiiT in | -  . . . ,
k. cdi.i.od oburzenia począwszy az po upojne słowa un.o- 

snego poddania się.
I M ile j  ig ra s z c e  d ja ło g u ,  a  r a cz e j  uczuć i  z m y s łó w ,  
w  a k c i e  d ru g im ,  s y m p a ty c z n e  z am k n ię c ie  na jo  ms- 

I g a w k o w y  n i e m a l  a k t  t r ze c i ,  ś w ia d c z ą c y  wertle 
j k o r z y s tn i e  o n e r w ie  s c e n ic z n y m  a u to r a .  J a k

s

f f o  (!) R r c M
t .

W sali Sokola odbył się wczoraj liam ny wiec 
Inwalidów K ola krakow skiego. Przew odniczyli pp. 
Vi id iiń-ki z K rakow a i Białas i  Chrzanow a. Za­
gaił w iec wiceprezee Koła. p. Nogaje-wskj, refera­
ty  wygłosili gę). Schiller i Dacikow. R eferen t i>rzed- 
sta.wil zaogKitczenie inwalidów w chronologiczneni 
naistępetwie od roku 1018 tk> 1924.

Po ożywionej dyskusji, zebrani na wiecu tiohwp- 
liłi rezoiucję, k tó ra  miedzy iunemi p retestu je : l)  
g^rzecawko zamierzeniom Sejmu i rządu odebrania 
reu t inwalidom pierwszych tirzeeli kategoryg za-.'- 
patrzen ia , 2) odebranie zaopatrzenia tym wdowom 
i sierotom , k tóre m ają yikikoiwiek, choćby naj- 
mniejsizy dochód, wresaede 3 ) zróżti it-zk o w ;ui i a in­
walidów w ojennych pezea obniżenie ien t inwali­
dom wojennym  byłych .au-mij za-borezyeh.

W dabzym  ciągu rezolucja oświadcza, ie  cięż­
kie położenie państw a znane jest inwalidom, Któ­
rzy  jednak  do tog ostaniu się nie przyczynili. Cięż­
kie w arouki gospodarcze w państw ie w pierwszym 
rzędzie dotknęły  ofiary wojny, k tóre rek ru tu ją  się 
z najuboższych obyw ateli państw a.

Pod koniec wiecu wyłoniła się deputacja , k lóra 
u-.lala się do p. wojewody K ow alkow skiego , ce­
lem pnzedłożeoia. mu uchwalonych razoiucyj.

W obradach wzięli uchwał reprezentanci Senatu 
i Sejmra, oraz pn^adfirtawłcicde województwa i Izby
skarbow ej. ' -

Równocześnie w gm achu gminy izraeliekicj w 
Krakowie odbył narady^ zjazd Zwiąków żydow ­
skie)( iuwolidów Polski. Obrady p o p rzeJz ib  uro­
czyste nabożeństw o. Obrady, w k tó rych  bierze 
udział GO delegatów  z całej Pol.-ki, m ają być dziś 
ukończone. No ofwra-cie zjazdu pr/.ybyh: cir K w iat 
kowski z województwa, prezydent dr Rafał Lan- 
Ja-u, delegaci w ładz skarbowy;-!) i woj-kowych.

O tw arcia z,ją*;lu doikonał prczc-s oddziału k ra­
kow skiego, Bachner, poezem przem awiali: dr
K w iatkow ski, posłowie Thon i Heller, prezydent 
itr Rafał Land/tu i redak to r Fełdma-n.

Krytyczny ifon przesilifiii rzgoentgo

N iG ^ a w o d fi^
dla lu tb r.i je st uznana

M A G S S '**°

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 10 k w ie tn ia .  U jem ny w ynik  w aniem  do rozw iązania zagadnień , zw iązanych

w czorajszej k onferencji przpJsta-w icie łi stK-o- 
nic-tw k o a licy jn y ch  w y tw o rz y ł stan  fak tyczn e­
go  przesilenia dła rz ą d u . P od w zględem  forronl- 
nyin oceywiśr-ie oczek iw ać n ależy  uchw ały  
R ady m inistrów, k tó r a  d o ty c h c z a s , ' to  .jest do 
godz. 1 2  n ie  zo s ta ła  je szc ze  w y zn a cz an a . 

N a to m ias t zarów no  -w g ab  n ec ie . ja k  i  w śród

z p rzesJen ien i w m om encie, g d y  o n o  w k y b u ch ­
n ie  fo rm aln ie .

Z arzą d  k lu b u  P ia s ta  p o d  p rzew o d n ic tw em  
p o sła  T ćito sa  odb y ł się  o g»dz. 11  po siedzon ie , 
pośw ięcone rozwra ż a n iu  sy tu a c ji.

W y s łu c h a n o  sp ra w o z d a n ia  p rez esa  W itosa o 
, p rzeb iegu  w czo ra jsze j ko n feren c ji p rze d staw i- 

s tro o n ic tw  k o a licy jn y ch  ro zp o c zę ły  s-ę żyw e j cieli s tro n n ic tw  k o a lic y jn y c h  u m arsz . R a ta ja ,  
rozm ow y , k tó re  w praw dzie  nie m o g ą  s łu ż y ć  d o j poezem  za ła tw io n o  sp ra w y  b ieżące , 
zd ag o d z tm a  obecnej sy tu a c ji, s ą  a to li przygoto-N  — -------------o ------------i------

I M R  s i ł y *  sooilecKIctł co Petunie
K  r a c h s n  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e

-  (Telegram Iskrowy „Nowej Reformy1*).
M oskwa, 19 k w ie tn ia . W ed le  d o n ie s 'en  z P e- L in a  z o strzeżen iem  

k in u  C zang  T so  L in  w kroczył do Pekinu. —
P ra sa  m iŁ kdeńska d o m a g a  sio odwołania Ka- 
rachana i zw raca u w agę, że  nie m ożna przyj­
m ować odpow iedzialności za jeąo  hezpieczen- 
s tw o . R ząd  sow ie tów  zw rócił s ię 'd o  C zang  T so

BdH

ostrzeżen iem , że czy n i go  osob iście  od  
pow iedziałnym  za bezpieczeństw o Kar acha na. 
C z a n g  T so  L in  już poprzednio  o strzeg ł Kara- 
ehana, aby op uścił Pekin  przed za jęc iem  m ‘a- 
s ta , '\v p rzec iw n y m  bow iem  raz ie  k aże g o  are­
sz tow ać.

@ procesie ŁIMpm i Io w t o
W arszaw a, 19 k w ie tn ia  (PA T).  W śró d  wiel-j 

k iego  naprężen ia  nas tąp i ło  dziś  o godz. 11 o- 
tw arc ie  posiedzenia, są d u ,  m a ją c e g o  ogłosićj 
w yrok  w sp raw ie  zm arłego  tra g ic z n ą  śm ierc ią ,

O STA TN IE SŁOW O ŚP. H. LINDEGO  

W  SĄDZIE.

F o  w yg łoszen iu  republik i ze s t r o n y  pow ódz-
H uberta  L indego, o-raz Baua i H ryniew icza. I tw a  cyw ilnego , p rzed s taw ic ie la  p r o k n ra to r j i  ge  

P ro k u ra to r  Rudnicki s k ła d a ją c  przewodni- nera lne j  rad c y  W e r n e r a  i po odpow iedz i  ob roń ,  
czącem u u rz ę d o w y  a k t  o za b ó js tw ie  L indego j cówr. zabra ł  g lo  n a  so lm tn ie j rozp raw ie  sp. Lin- 
zgiosił w n .o se k  o um orzenie spraw y karnej de, k tó ry  w  d lnższem  p rzem ów ien iu  dow odził  
przeciw Linde ni u, o ile c-e-l.nięte będz ie  powódź- j sw ej niewinności .
tu  o cyw ilne .  ^ >P ośw ięc iłem  się —  mówił H u b e r t  L in d e  —

R a d c a  p ro k n ra to r j i  g en e ra ln e j  W erner j a k o . zaw odow i u rz ę d n ik a  p o cz tow ego .  N a  g łuchej  
rzecznik  pow ództw a c y u i in e g o  ze s t ro n y  Ś ra r -  porw ineji ,  ta m  gdzie  uśw iadom ien ie  społeczeń- 
bu ,  porłtrzymuje pow ództw o, w obec  czego s ą d - s t w a  i» ł s k ie g o  by  to na jm n ie jsze ,  z a k ła d a łe m  
u d a ł  się  o gwdz. 11.30 n a  n a r a d ę  w sp raw ie  cal-1 kola T. S. L., p ra c o w a łe m  n a d  m łodz ieżą ,  da-  
pow iedn ich  zmian p y ta ń ,  z pośród  k tó ry ch  u -j leki j e d n a k  by leni od robienia k a r  je ry .  A  k ie d y

cliać jednak, G. Fon-zano w swej ojeayżnic 111; ty- 
| Ig przez ..Out porii-iuku'4. iIo 2>rz /̂, knpt sztitk^ pod 
ty tu łem  ?.Cu/rli,l>L;i (z bohaterem w o-cci*: murzy- 
iia) uzyskał znaczną iiopiA-srność. Za przykładem

F-w c\i»uiaca epopea  Iraged ji, p rae lao , Ą
p?xyitó i WMCj-k -  l,roSram ,U'UŁ'°dz- }

W A N D A
Gertrudy 5

Począł, pry.etlst 
o g, 6, 7 i 9-iei 
w Bi«dx. oti 3*e'.

Kajpotfirutjisz/ hymn kii chw&l® Pi9V:B3 i S.ły

ultura  
C I A Ł A

KpoUowy h lm  w  8 wiełMTch uk lnełi. — K u llu ra  
Ciała kob iecego  w  s ta ro ź y  in o  ci, w  ^ re b n io ^  jeezu  
i AV6pó!oU'£iut. — E s te ty k a  linji c ia ła . — H aru io n ia  
ru ch ó w . — W y sl^ tiu ią  n a jw y b itn ie  s: o i a % uą]- 
s ty n m e .s i U m cm istr/e , m iędzy  in n e m i: Tatr ara 
Ka^sawma 1 Władimirów. N a d p ro g ra m : Najnowszy 
tygońnik Paihtopj o ra z  św ie tn a  k o m e d ‘a  am erv k

K

2 kra jy  i ze  św iata
POW RÓT PR EM JE R  A DO WARSZAW Y, lito- 

nciszą z W arszawy: W dniu 17 lun. o g t <Jxiv:ie 16 
ni. 10 j trem je r K ały  luhiMrGw, A. Sk~tł liski, |Xi- 
wrócit z (Kniióży do Czeclio-iowac.u i Auctrji wraz 
z toea.-./.ys/au-yin mu szcfeiri [uotokoi,j łypK-maiy- 
cznego. p. Przeźdsieokim, dyrektorem  departam eu- 
tu  jioiit yc-znego i ekouom hznegn m inisterstw a 
spraw  zagranicznych, p. Luka-iewicz-nu. Na dwc-r- 
cu powracającego m inistra "pow itali ministrowie 
Raczkiewk-a, Zilzicchow-ki. Ciiądzyii-ki, Osiecki, 
wyżsi urzędnicy prezydjmii R ady ministrów j n ik  
n i s i e i a . w i  spraw  za,giaixiczny_-h z poJ^ckietarzam l 
slauu  BLuilzi:t-ikiiu i ihw aw skhn, oraz ozicu-kainl

\V'i.ró/a.wy to-ruie ",»-j w Polsce drogę także i scona po-selat-wa c-zechoslowaekiego i ausitjaefctcgo. 
ka-akawska. Czy skutecznie? W łdowńia na to od-j Z LIGI NARODÓW. Z powodu .rezygnacji b. prc 
powie. W  każdym  razie tea tr  czyni to ładnie i s k la , u,Jt,ra !’•W ka/dvm  n / i e  teatr czym to laonie i r- )M ad\.  , a u a  Ciab.k-i.go z- -uinow,. v

_ Kaz.iym rarzie le.u ) u  ! czioaka komitetu przygotowawczego międzynaro-
d u te —  uuwet w drobnych epizouzikath (zo Wj - i ) c  . ^
mienię jeszcze pp. Linieównę, Zbroowską. Ibiru.i- 
touic-za, )Vcżnika i FJjjgn). Boi. P.

ej k o lsk ie j  po w o łan y  
k ie  s ta n o w isk a .  C a la  m a p ra c a  w I KO.. s tw o ­
rzenie tej ins ty tucj i  m iało n a  ce lu  d o b ro  spo­
łeczeńs tw a .  a  s ło w a  moje, że uc ieka łem  r*d 
m a rk i  polskiej n ie  t a k  rozum ieć n a le ż y ,  że 
chc ia łem  ją  t rw onić ,  a że d ą ż y łe m  do  o d b u d o ­
w a n ia  t ą  m a rk ą  p la có w ek  gosp o d a jcz y c l i ,  
zn iszczonych  w  okres ie  pożogi w ojenne j.  Dziś 
za te  m oje  s ta ra n ia ,  za  chęć  cz y n ie n ia  u s łu g  
ludziom, co zawsze u w aż a łe m  za  m ój cel na j -

0  godz. 12.10 a d  og łosił wyrok w spraw ie  
lindegio . Mocą te g o  w y ro k u  osk arżony Bau  
skazany zosta ł na 2 i pół lata  w ięzien ia  z po­
zbawieniem  praw, H ryniew icz na 1 rok w ięzie­
nia.
r  A k c ję  cy w iln ą  m il  zatw ierdził w  gran icach ,  
ok reś lonych  przez  rze czn ik a  p o w ó d z tw a  cyw il­
nego . W  s to s u n k u  do L m d e g o  są d  zatw ierdził 
po w ódz tw o  cy w iln e  w  w ysok ośc i 1 ,490.000 zł„
orzekając tern sam em  o w in ie L indego. Co d o 'w y ż s z y ,  je s te m  pod  sądem  i z p o k o rą  s to ję  
uw o ln ien ia  B ana z w ięz ienia  sąd  odrzuc ił  wnio p rze d  ty m  sądem  polsk im  k o ro n n y m  i c zekam  
sek obrony. | z  o tu c h ą  sprawiedliwości* .

K u . r a c l ą  © ę J E ? S !g d lZ s s J S l€ « |,  I 19"25 r0,k,u Skutkiem tej reklamacji krakow-ka

Mrubelgasse 2. 2U40
rządzono w yjaśnień od P. K. O. w Krbaowie, k to  
reklam ow aną kw otę podjął. P. K. O. odpow iedzia­
ło, że odnośny czek nie był w ystaw iony na nazwi- 

w B rzezinach , lecz n a  ua.zwisko Ro­
m ana W ernera w K rakowie, k tó ry  też tę kw otę w 
dniu 13 stycznia 1923 r. podjął. Ten w ypadek spo­
wodował dalsze dochodzenia:), k tóre d o p ro w jłz iiy  

W ILEŃSKICH. Dorro-! w ykrycia nadużyć.

KONSULAT WŁOSKI W LODZI. Z L o d a  dono­
szą: Pizem ys lo-wiec łódzki, p. Adam Os-to, miano- - t 0 P alucha 
"warty z-ostal konsulem włoskim w* Łodzi. A k t ten 
m a  z n a c z e n ie  d la  łó d z k ie g o  p rz e m y s łu ,  g d y ż  za  
p o ś r e d n i c t w e m  k o m -u ia  m o ż n a  n a w i ą z a ć  bliższy: 
k o n ta k t z W iochami ' i

PROCES KOMUNISTÓW

liioroHy piersiowe sa ita in e m

j a i S H H  I f l M l f i H  ft6i
^  ViikvUR7. UiP t\V »

TPATft SWiETTln̂
-UCIECHA*

P ocząt przeils! 
► o godŁ 5, 7 i 0

w niedz. o g:. B

----------
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B A i l l i E T
F I G B S t  W O S K O W Y C H
i  Szi  u
B  ać
l a

Szlwita lilmowa >>• 8 aktach, wed-uj; 
pomól-śc: Melrlnka. W rolach idównych 
ŁrniJ Jannigs, Konrad Ye dt, Wei­
ner Kraus, Oiga fclelajeua i inni

B-uh g

J
Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.

Dzisiaj ii we wiszysrikei dni tygodniki do czw artku 
■włącznik) „D ar poranka" G. Forzana. którego J>el- 
Ba uroku poezja i wioóniany wdzięk młodości zy- 
skaiy gorący  odzew widowni na przecl-tawieniu 
Treilijeoowem. Przyjęcie to wróżyć się zdaje utw o 
»owi nieznanego u nas dotyciic-zad autor.i wica- 
Mego trw ałe powodzenie.

DRUGI 1 OSTATNI W Y STĘP MIĘDZYNARO­
DOWEGO BALETU G BODENYIESEN W „BA­
G A TELI". KraJcowikie- Biuro koucertcn  e L. Bu- 
iaiisiki pozyskało n,a jse/.cze jeden występ św ietny 
bale t G. Bodeucie=en, który po sukcesach w Ru- 
nittuji, przejeżdża przez K raków  na w ystępy do 
P rag i. B alet Lw w ystąpi we e-zwartc-k, 22 b. m„ 
°  godzinie 8 wieczorem w tea trze  „B agatela". Bi- 
M-ty są. do nabycia w kasie  tea tru  „B agatela11 od 
ronioJrzialku, 18 bm. południa.

TEATR „NOW OŚCI", GRZESZENIE ART. DRA 
MATYCZNYCH. W e czw artek, 22 bm., prem jeci 
groteskow ej kotuetlji W. Rm iikiewicza: ,,S^>wiz-
d r z a J y B i l e ty  w cenie od 3 zł. 50 gr. do 50 gro- 
K*y weześniej do nabycia w fiim ie J. łtudnk-ki, 
R ynek głów ny 44, liuja. A—B. ’ ^

R EPER TUA R Y :
T E A TR  IM. SŁOW ACKIEGO

W torek, 20  b. m.: „Dair poranka".

eez.y. Bronili!. r‘";licę', '^^lauUa^orSliizoi, po- 
* S :  otniża temperatur, ciulu 

Sp.eeda'ą ApleUk H urtown^spnm ^w,.^ owe 
2IT.7apteczny

rI ' e a i s -  , 5 S J s s s f a t © I s a
WIECZÓR PIEŚNI.

Ci, k tórzy ouegdaj nie poszli szukać w strząsa­
jących emoeyj w jedeiym ..z iie®:yeh" u nas cyr­
ków, a wieczór spędzili w „B agateli11, lńieii na-  ̂ ,
praw dę ktika. godzin miłych. Ich głównym spraw- Jm uaum  wielkich zasług, w roku bieżącym  nagro­

dowej konferencji ekonomicznej, Rada Ligi N aro­
dów post&iiowłhi w jego miej-oe zaprasić p. H ijk> 
lita G i iw km, dyrek tora departam entu  w m iuister- 
stw ie przem ysłu i handlu.

P E N S JE  URZĘDNICZE NIE BĘDĄ ZM NIEJ­
SZONE. Dzienniki i\varsz.i\vw«ii! d-owia-dują. się, że 
p-oglo-ki o zamierzonych jakoby dalszych zmniej­
szeniach peborów fucikcjoim.rju-zów administ,racji 
pairatwowej i \ro jska tą  nieprawdziwe. Wśi-ód 
usia-ioiiyćli p-.-zoz m ini-tra skarbu środków zirówno 
ważenia bud/.etu, daUze zmn-Ki.<teiul» poborów ni>3 
są p rz e w i i i v wari e.

ANGIELSKIE SOBOTY W URZĘDACH PAŃ­
STW OWYCH. Jak  itoiio&zą z W arszaw y. % dniem 
1 m aja w urzędach pam iw ow yeh wprowadzone 
będą tak  zwane angielskie s o b o ty . 'w  j.a i te  pra­
cować się będzie tylko do godziny 2  po u-dudniu.

NAGRODA M. W ARSZAWY ULA W ŁADY­
SŁAW A MIC1CTEW!CZA. Warsea.wsfca Rada- m. 
przyjęła wuiusok konnsji la-iziec-kiej w sprawie 
ufundowainia nagrody lite iack ie j W arszaw y za naj 
łeprzy utwór literacki polaku Ma być on:t wyda- 
wauą. coroczJiie od ro*Ktt l .L t  w sumie 15.000 zło­
tych 'm i iia jiejm y utw ór Literacki, ogłoszony w 
ciągu ostatniego roku. Na wniosek senarora Ba 
lińskiego po-tanowom o w drodze w yjątkow ej w

podw órku śródm tojddngo tw .e ^ .  k0, ^ £ 
podjętej, jej fo lkloryrtyeznc zabarw ieni; i rodzą- 1 tJ s i, u-dzie
ki. jakby żywcem z podwórka, ś ró d m ie js k ie g o ^ -- .-  św. Ja n a , o.łbył 5-ie DOch6(l na
podjętej, jej fołlkloryrtyeznc zabarw ieni; i rodzą-j j „ c  ^ . k i ,  gdzie uczestm cy zjazd*, zićżyli wimuec 
jowo komtozue odtworzenie śpiewem przy akom -111;l o-.r0ibie Nieznanego Żołnierza. Nu.-tepnie oiwady 
panjam eneie g ita ry  — dajo całość pr,..-in;łą i )\} '-1  zja®lu zostały otw arte w sali ratuszow ej.
-oce zarazem artystyczną. S kłada się oa to sa n n  I NADAWCZA STACJA RADJOFÓNłCZNA 
sym patyczna postać a r ty s ty  (tbó  mu tylko odpc-!W  WARSZAWIE. Piero.-za, B-tutiwoka stacja ra- 
ariedmi strój rodzajowy, a zgasi w szystkich na j- j d jo foniczna, z-owąsmi®)-* swa przez „Polskie Radjo",
przeduicjszych pieśniarzy wędiowmyeh, żywa, p -1- ŁOstała nroc«\s-eie otw a a w W arszaw ie wczoraj
na  wyrazu w oczach bystrych gra fu jo a u o m k z « a ,? 0 c'<xtel!lie ó-4-o p° ł1?  B roozyślosć zagaił
oraz. żartobliw e a tak  swobodne zatrą u n ie  każdej 1™** - n o v ^ k - ■ przemówieniem,

........................ ......  J ii-aczen mwHKwi&i u jie iu o r  „rc isk iew o l la J ja  .
piesiu, św iadcząee ze i nie łada jak ,m s „konforon- n l tó to r  Grabski, j ^ e s  m in e ró w  i mi-
c jerem ‘ by o po trafi ten, k tóry  tak praśnie spmwj., ż [)raH - z;̂ ra tm * n y c li, Skrzyński. Po przemó-
ii ini}niifc?j o lo-róich ..p^wno;, litD.sktuj dii-  ̂YyiGciiac-h audycja. Jtoświocona. utworom
&y" M ..........
pożąuanYin niwiKiaii-Kom pios^uuiiŃ iru-iu^uua me oy- \>o w teiune wy&wm ->jc?wsaa«rew^KK cnaniŁ-

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 19 kwi t-nia. 

Tendencja na rynku efektów nieco mocniejsza. 
W iększa chęć kupna dła pajnerćw  cięższy ck, zwk>- 
zcz.i dla Zieleniewskiego, Górki i Cukrow niczych.

szą z W ilna: W sobotę i niedzielę odbywało się! Rozprawa rozpoczęła si ędzisiaj odczytaniem  ak- 
ba-danie św iadków  odwodowych w procesie 92 ko- tu oskarżania, obejm ującego 24 stronic, poezem 
nnimstów. Poza tern sąd zajął sifi p rzeglądnięciem 'przystąpiono do przesłuchania oskarżonych. A- k a r  
obficie zgromadzonych dow-odów rzeczowych. — jżenie wnoś i prokurator dr Łaba.
Przesłuchiw ano również ekspertów . W yrok spo­
dziewany jest we w torek.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI. Z Lodzi do 
noszą: Dzisiaj rano rozstrzelano W. Tom czaka za 
usilowane zastrzelenie policjanta Orłowskiego w 

abjanieac.il. S ą d  okręgow y w postępow aniu d-ora- 
zne-rii .skakał Tom czaka n aśmiere. P rezydent nie 
Skorzystał z p raw a laski.

PIERW SZA EGZEKUCJA PRZEZ PO WIESZE 
NIE odbyła się w R-zoszow-ie. gdzie w \ rokiem ra ­
du doraźnego został skazany na śmierć Ignacy S tę - jZ<l'interesow anie silniejsze, ruch żywszy. Zarobko- 
por za zam ordowanie handlarza Darochy i jego WT  4. Tohau 0.19, Zieleniewski 10.20— 10.50, Gór- 
służąc-ego. Dła w ykonania wy-roku przybył z 'War- ka C.77, Cbodorów 58—00, A zot 0.20, E lektrow nia 
szawy kat. który dokonał egzekucji przez powie- 0.14. P iaseck i 1.35— 1.50. Na pogieldzin teo4«?a- 
szemie. K a t i jego  j>omocłuk wystę,powali w m ai- cja  bez zm iany, jedynie Bonk Polsfef nieco moc- 
Kach na tw arzy. (niej. Ruch niewielki. Jaw w zu o  5.20, Ł komo-tywy

„.MŁOT" ZAWIESZONY. Z Mińska donoszą, że o.7 g ; Gazy W schodnie 10.25, Pożyczka kanw er- 
władze sowieckie zawiesiły w ychodzący tam  p o ł- lSY-̂ua 34

ski organ koKimistycziij „Miot- za nawoływanie 1 y a , vnĘu ,valut i dewiz tendencja t-ieeo h » c-
S f e ? n 7 l r w ' , ,  niejsza.* Zainteresow anie silniejsze dla Ęciara. -  WAROro NA SZA M A ZY SiO W  DZlL.\NiKAR- ,V.J . , , ,, , , . a ,N v

SKICH. Z W iednia donoszą: W sobotę zakończył j A z o r e m  w sobotę doszeal dolar do 9.79. w ato-
się pcooeć o wymuś 
A bend", Weissowi
Fuchso-wi. W eiss został skaaaaiy u.a 7 miesięcy wię­
zienia, a  Fucłis na 4 miesiące.

s ą d s w e

luijmuej o lo-ae.i „pewnej sm ętnej, nięsku-j du- u-ioniach nastąpiła łu u je ja ,  itoświęcona utworon 
:y‘". Nic więc dziwnego, że oklaskom  i licznym  Bzopena, wykonana pracz artystów  poi sit ich. Sło- 
d żądanym  liaddatkom  piosenek R entgena nie b y - w s t ę p n e  wygłosił prof. N iewiarowski, o ha rak  
i końca. To też niemal miejsca nie było na re sz tę : to-ryznjąe twórc-zość s^opetia. A udycja, zakończn

ia donoszą: W sobotę zakończyli u o z o r e m  w soooię ao>zeui uoiar uo w
uszeuie ]x-zeciw redaktorowi „ D e r ! ^ ^  ° ^ " bl 1 oko!<? wieczora £™sem
i i agentowi administracyjnemu, 9.42. Dzisiaj w godzinach porannych w.mocnR snę

przy silniejszem zainteresowaniu i o-koło jo ludc la  
przwy siiiiiejszemi zainteresowaniu u trz jm u je  się 
9.50— 9.60. Kurs bankowy w Krakowie 8.JO—8.95 
bez towaru. We Lwowie nreoficjałnieii 9.60. ban­
kowo 8.90—S.95, w Warszawie mocniej, nieoficjal­
nie 0.70, bankowo S.87, w Katowicach płacą 9-50.

Na wszystkich giełdach panuje te u te a e ja  moc­
niejsza .aniżeili u nas, przy sikuTt-zeni zaintereso­
w aniu  i większych obrotach. B.mk Po a  k i płacił w 
dni udzasiejszym za gotówkę i czeki 8 83.

NADUŻYCIA Z RENTAMI INW ALIDZKIEMI 
W KRAKOW IE.

Dzisiaj przed trybunalc-m przysięgłych w K ra­
kow ie pod przewodnictwem  s. s. o. L k a k a  a  przy 
współudiziałe s. s. o. W arciialow skiego i W iśniew­
skiego rozpoczęła się rozpraw a 3-dniowa o nadu­
życia w krakow skiej Izbie skarbow ej w oddziale 
em erytur i ren t inw alidzkich. Na ław ie o-fcarżo- 
nyeh zasiadł Roanan W erner, urzędnik etatow y w 
Izbie skarbow ej, Kazimierz Michniewski, n ieeta to ­
wy urzędnik tej insty tucji, Edw ard Falk, urzęd­
nik. Józef Iria , F ranciszek  Wa.ndor.

N adużycia pojielniano przez w ystaw ianie do w y­
ło końca. To też niemal miejsca me byto na resztę teryzując tworczoou .vaaye ja , zakoiiozn- pła-ty fikcy jnych  przekazów  w kdow ych, skutkiem
nw w am u. wśród którego w całym  zuw-ze jeszcze na*recytacjam i, do północy. [czego ogólna sakoda skarbu  pańetw a wyniosła
tónańe żywym uroku postaci i śpiewu rm)rozcnto-| DZ!Ff  J  . f ° ' i 9 -4 3 2  ztot^ h  6 5

1 • vv:i . , ,  •, v  ł- •> ii-D,'/i 7 1 nooza: Antom Wa-leUKh, rtw.orca domu przy uilcy -- -w ała  się p. Wiktorja K a  w c c k m oo/a  . u z , a  pijak i  awanturnik, w '
operetk i .w arszaw skiej, o r o / .  zgrab.ia eik .t. p. f -  -j.K,k jej uderzył kijem  swoje 7-miesięcz
Helena S ł a w i ń s k a .  Mniej wy biedną częsc pu- Jle jMecko tak  siiuie, że dziecko MyzionęLo ducha
Wiczności bawiły ponadto wcale uiewyb cdne ma - 1 zi-o.zpaeiłónej matki.  Zbrodniarza a r e -

t Nadużycia wyszły na  jaw przypadkiem. Miauo- 
przystę- w jcje Kolo inwalidów w Brzeźanach odniosło się

noiogi p. Skouiecznego. (I*)- 1 s-ztou amo.

do Izby skarbow ej w K rakow ie z reklam acją, że 
członek tego Kola, Tomaez P aluch , nie otrzym ał 
ren ty  za czas od 1 m arca 1924 roku do 1 stycznia

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i
WŁAMANIE DO KASY KINA „NOW OŚCI".

W7 nocy z niedzieli na poniedziałek nie znani spraw  
cy włamali się do lokalu dyrekcji k ina Nowości". 
W łam yw acze, dodaw szy  się do w nętrza iokjdu za- 
pom oca wvt.rvcha lub też dobranego kLm/.a. za­
brali J ą  do rozbicia kasy ogniotrw ałej, z k tórej 
następnie skradli 60 złotych, pozostaw ia ją ; mito- 
miiast przez nieuwagę kasetkę ręczną, w k tó rej 
znajdow ała się większa kw ota w dolarach i w zło­
tych.

OKRADZENIE SKLEPU SPOŻYWCZEGO. Dzi­
siejszej nocy whtnv.no się do sklepu spożywczego 
Szym ona Błeiehe>ra przy ulicy Dietlow.-kkj i skra­
dziono więks<zą ilość tow arów  spożywczych.

 --------------------o------------------



N O W A  R E F O R M A

Chcąc umożliwić nawet najbiedn:ejszym zwiedzenie naszych przedstawień w cyrkn 
urządzamy, pomimo nadzwyczajnych kosztów przedsiębiorstwa od dziś codziennie
o godz. 8 mej wie- | 
czorem specjalne jP L E B S M E l !

f j  P° cenach do po- 
łowy z u lż o n y c h

i g a le rja  1 
|  1 złoly j

1 11 m iejsce . 
| 2  z ło te j

|  i  m iejsca I 
| 4 złote j 39ieisce rezerw. 

ć  z ło tjch  1
Loża i 

J 8 złotych j
włącznie z podatkiem.

Pomim'' tych zniżonych cen program nie skrócony z nadzwyczajnemi wkładkami 
i urozmaiceniami. DYrtEKCJ/1 CTRaU S03S1MY.

Ceny zboża i mąki
W  m owie, w y g ło sz o n e j  w  M ałopolśkicm  T o ­

w a rz y s tw ie  R o ln icz em  w  K ra k o w ie  w  dniu  11 
b. m.. j a k  rów n ież  w  w y w iad  d e  z w spó łp raco ­
w n ik ie m  . .W a r s z a w ia n k i” , s tw ie rdz ił  p. m in i­
s te r  ro ln ic tw a ,  d r  K iern ik ,  w kw es t j i  cen m ąki,  
że  n ie  s ą  one  zupe łn ie  za leżne  od w y w o zu  n a d ­
m ia ru  zboża za  g ran ic ę ,  lecz że są  w yn ik iem  
n ie su m ie n n y c h  dążnośc i  p rze m y s łu  m ły n a r s k ie ­
go, i że ce n a  m ąk i je s t  u  na3 n ie s to su n k o w o  
w y s o k ą  w p o ró w n a n iu  z ceną  zboża,  k tó r a  je s t  
u n a s  niższą od  cen  zag ran ic zn y c h .

Z a rzu t  te n  pow inien  b y ć  j a k  n a j ry c h le j  g r u n ­
tow n ie  z b a d a n y  przez, p o w o łan e  dc  te g o  m in i­
s te rs tw o  p r / e m y s lu  i h an d lu ,  zw łaszcza ,  że w e ­
d łu g  in fo rm ac ji  z kół p rze m y s ło w y ch  sp raw a  
p rz e d s ta w ia  s ię  w ręcz  odw ro tn ie .  Mianowicie 
w  C zechosłow ac ji  k o sz tu je  100 k g  p szen icy  
6 doi., —  m ą k a  p szenna ,  t- zw. n u lk a  10 doi. 
U nas  k o sz tu je  p szen ica  5.30 dok , zaś  m ą k a  
p sz e n n a  n u lk a  8.70 doi. —  W y n ik a  z tego ,  że 
pszenica jest u nas o 70 centów  am erykańskich  
tańszą, p rzy c zem  n asza  p szen ica  je s t  g o rsze j  
jakośc i .  N a to m ia s t  m ąka pszenna u nas jest 
tań szą  o 1.30 dok *

W  A u s tr j i  pszen ica ,  znaczn ie  lepsza od nasze j 
k ra jo w e j ,  k o sz tu je  G doi. za 100 k g, a  m ą k a  
p sz e n n a  n u lk a  11 doi. —  W y n ik a  więc znow u  
z tego ,  że w  A ustrji pszenica droższą jest ty lk o  
o 70 centów  am erykańskich  od naszej, zaś mą­
k a  pszenna nułka jest droższą o 2.3u doi. on 
naszej.

J a k  się p r z e s ta w ia  s p r a w a  ż y t a  i m ą k i  ż y ­
tnie j ? ży to  w  C zecnosłow acji (100 kg .)  k o s z tu ­
je  4 .20 doi.,  a  m ąka żytn ia  5 5 % 6.70, podczas 
g d y  nasze  ż y to  k o sz tu je  3.20, a  m ąka żytn ia  
55% 5 dok (nie m ó w ią c  już  o m ą c e  7 2 % , k tó r a  
k o s z tu je  w  C zechosłow ac ji  G.10 doi.).  W idz im y  
więc, że  w  C zechosłow ac ji  n a w e t  m ą k a  72%  
ż y tn ia  (c iem nie jsza)  je s t  d ro ższ ą  to 1.10 dok, 
an iże li  n a s z a  55%  m ą k a  (biała).

W  A u s tr j i  k o s z tu je  100 kg ł ż y t a  3 .80 doi., 
m ą k a  ż y tn ia  55%  G.40 doi. U nas p rzy  cen ie  ż y ­
ta  3 .20 doi.,  a  wdęc o GO c e n tó w  a m e r y k a ń s k ic h  
niższej niż w  A usirjl, m aka tańszą jest o 1.40  
dok, p o n ie w a ż  k o s z tu je  ty lk o  5 doi.

Z a u w a ż y ć  p rz y te m  n a leży ,  że u  n a s  p o d a te k  
o b ro to w y  w y n o s i  2 % % ,  k tó r e j  to  o p ła ty  w  t a m ­
ty c h  k r a ja c h  n iem a, a  n a d to  w ia d o m ą  je s t  r ze ­
czą, że o p ła ty  soc ja lne  u n a s  są bez p o ró w n a ­
nia w yższe ,  an iże li  za  g ran ic ą .  P o m i ja m y  i to, 
że ta k i  h o re n d a ln y  p ro ce n t  od k r e d y tó w ,  ja k i  
u n a s  się płaci,- jć s t  ta m  zupem ie  n ieznany .

I g d y b y  nie chi och ronne ,  w p ro w a d zo n e  t a k  
w  Alrstrji,  j a k  i w  C zech ach  p rzec iw  im p o r to w i 
n a s z e j 'm ą k i  z p o w o d u  je j  tan iośc i  —  m ą k a  n a ­
sza, n ie zboże, sz łab y  do A u s tr j i  i do C zecho ­
s łow acji  t a k ,  ja k  to  m og liśm y  za o b se rw o w ać  
z p o c z ą tk f e n  tego  roku .

Dr Roger B allaglia .

ĘM I

RESTAURACJA ZWJĄZKPWA J O Z E F A "
Spółdzielnia z odpow. ogran. do udziałów

KRAKÓ W , U L I C A  L U B I C Z  L. 9.
BILANS PER 31 GRUDNIA 1925

S T W  CZYNNY STAN K3ERN¥

K a - i
T o r s i * .................
D łu ż n ic y .................
P a p ie r y  procentowe 
Ruchomości . , , .

zło te

4.794*93
7 0 .3 l it * 7 9

3.948-61
1 0 0 -—

27-001-27

lU\głH-60

Kapitał ućbiałOwy . .
Fundusz reztt^owy
Fundusz zapomogowy 
Weksle własne . . .
W ierzyciele.................
czysty zysk .................

z ło te

21.000— C>-a A
7K81-57
9-00O-80

58-322-22
1-352-nO

10f>-aO!)-5:)

, J 0 Z E F A “ S P Ó Ł D Z I E L N I A  Z  O D P O W .  
O G R A N I C Z .  DO U D Z I A Ł Ó W

Kraków, dnia 31 grudnia 1925.

R E S T A U R A C J A  z w i ą z k o w a  „
K R A K Ó W ,  U L I C A  L U B I C Z  L .  9 .

BUCHAŁTEIiJA: ZAlłż \D : y
Szczepanek m . p . / •  Id isa re k i A .  m , p . a . 1‘assi/nski j i

RADA NADZORCZA:
I! Jackiewicz m . p . Si. Wyporek m . p . St. Chmielcie m , p .

Z e  s p O T f t a
W c z o r a j s z e  _«w o d y  p i ł k a r s k ie  

w  K r a k o w ie .
Nie m ają widać protekcji piłkarze u Pana Boga, 

gdyż, jak  na zło^c, po całotygodniowej pogodz!e 
w sobotę i niedzielę padał bez przerw y ulewny 
deszcz. D zisiaj znowu, t, j. vr poniedziałek słońce 
świeci. Praw dziw y pech! Jedyne boisko, na ktdrem 
można było rozgrywa^ zawody, t. j. doskonałe 
boisko Cracoyii, było widownią dwóch m atchy: 
mistrzowskiego Ju»."zenka*Wawel, które przosnnęły 
Ju trzenkę na trzecie, W awel zaś na 5-te miejsce 
w tabeli m istrzostw, oraz towarzyskiego Craeo- 
via— B. B. S. V ,  zakończonego wynikiem remiso­
wym, do którego Craccyla w ystąpiła w osłabionym 
składzie oraz w żałobu, z powodu śmierci b rata 
3?ynnego centra Kałuży.

Jutrzenka-Wawel 2:0 (1:0)
Zawody te, rozegrane wśród ulewnego deszczu, 

stały  na nis»im  poziomie, mimo dość żywego tempa, 
w jakim  je  prowadzono.

Sądząc po przebiegu gry, zwycięstwo należało 
się raczej fjoletowym, którzy n-aogół w ciągu ca­
łego m atchn-m ieli znaciuie więcej gry od swojego 
przeciwnika.

Niedyspozycja strzatowa lin ji napadu, słabe 
skrzydła —  oto główno przyczyny porażki Wawelu.

Zawody rozpoczyna W awel, przenosząc odrazu 
grę na połowę przeciwnika, a uzyskaną przewagę 
u trzym uje, aż do pauzy, w  tym też cjasio m ar­
nują napastnicy Wawelu szereg doskonałych po- 
zycyj podbramkowych.

Niedługo przed pauzą jeden -z nielicznych wy­
padów biało-czarnych zostaje uwieńczony zdobyciem 
pierwszego punktu z zamieszania podbramkowego.

Po pauzie pierwszy kwadrans lekka przewaga 
Jutrzenki, następnie gra wyrównana, pod koniec 
zdecydowana przewaga W awelu. W  pierwszym 
okresie po pauzie, wyzyskuje Ju trzenka rzu t barny, 
zdobywając d tugą bramkę.

Mimo przewagi fjoletowych wynik ten pozostaje 
bez zmiany, zapewniając biało-czarnym cenne pun­
kty w mistrzostwie,

Obie dru-yny grały słabo. Naogół W awel góro­
wał ambicją, startem  i wytrzymałością. IV7 druży­
nie tej, obok graczy nieprzeciętnie uzdolnionych,
jnte Helclittjrj JoałonttWj Nownh, ró-w-
nież beznadziejnie słabi, jak  obaj skrzydłowi, szcze­
gólnie prawy, oraz bram karz. <r

U Ju tr .e n k i poza Krumholzem i Mellerem reszta 
przeciętna. Widzów około 1.000. Sędzia p. .Rut­
kowski bezstronny.

C r a e o v i a — B .  U .  S .  V .  1 : 1  ( 0 : 0 )
Zawody te  na żądanie obu drużyn uznano za 

towarzyskie, mimo, że boisko Cracoyii przedstawiało 
się wcale dobrze. Bia oczerwoni w ystąpili bez K a­
łuży i G intla, na centrze napadu grał Chruściński, 
na łącznikach Nawrot i W ójcik, na środku pomocy 
Strycharz, w miejsce G intla Bil, w bramce Mil- 
czyk. Zawody prowadzone były w żywem tempie 
i dzięki temu obf.towały w szereg interesujących 
momentów. Bielsczanie przedstaw ili się % jaknaj- 
lepszej strony. Na ogół przewaga Cracc-vii, chwilami 
przygniatająca. Bram ki zdobyli dla Cracoyii C hru­
ściński, dla B. B. S. V. Matzucr. Sędzia p, llólkner.

In ne  w y n i k i  z a w o d ó w  m : e j 8 c o w y c h  
W i 3 ł a  r e z . — M a k k a b i  r e z .  3 : 0  ( 0 : 0 ) .
K .  S .  D ą b i e — K .  S .  P - i B O ’1 3 :1  O - 0 )-

Wyniki zawodów krajowych
Warszawa. Poionja— Warszawianka 6:4 (2:4). 

Jfateli bardzo interesujący. Lenia- -VarsOVia 4:4 
( 3 :3 ) .  Zawody o mistrzowstwo klasy A.

Lótiź, Widzew.— Ł. T. S. G, 4 :3  (1 :2),  T u ­
r y ś c i — S iła  6 :0  (!: 0). Zawcdy o mistrzostwo 
klasy A. w • -i

Lwów. Pogoń — Hasmonea 2 :2  (1:1). Czarni— 
S,karta 2 :2  (1:0).

Przemyśl. Fciania— Lechja 2:1 (0:0).
Poznań. Warta—Pogoń 4 :0  (2:0).
Lipitiy Naprzód—1 klub piłki nożnej (<ato- 

wice) 2:2 (2:1).
Siemianowice. Iskra- Amato-ski K. S. (Xról. 

Huta) 5 :2  (4: i ) .

Match szermierczy Czechosłowacja-Polska
akończył się zwycięstwem Czechosłowacji w sto­

sunku 4 2 :24 .  W  walce na florety odniosła polska 
drużyna zwycięstwo 9:7. W  walce na szpady 
przegraliśm y 12:4, zaś na szable 1 1 :5 .  P rzegrana 
na szablo spowodowana była głównie przykrym 
wypadkiem, jaki zaszedł w ostatnioo. spotkaniu na 
szpady poarę lzy  Tillem a Friedrichem. Mianowicie 
Friediich odniósł ranę w prawe ram ię skutkiom 
nieodpowiedniego zabezpieczenia końca szpady, 
w którym-to wypadku w ina spada wyłącznie na 
sędziów. W  walkach na florety odziiac.yli się 
w naszej drużynie Friedrich  i Golling, dobrzy byli 
Segda i Pappee. U Czechów najlepszy byt Oerno- 
horsky. W  szoadacli odznaczył się głównie Ju n g ­
mann i Svorzik w drużynie czeskiej, a Nussbaum 
i Małecki w polskiej. W  walce na szable bajeczną 
sprawność wykazał w drużynie czeskiej Svorzik. 
Nasza drużyna, składająca się z \d e ra , Gollinga, 
Papporgo i Mareckiego, wyrównana, Ogó’ne wra- 
,żen:e matcliu dudatn’e, publiczność d ś-i liczna, bo 
kilkaset osób przenosząca. j

to wy przem ysłu włókienniczego, a k tó re  m iały 
obowiązyw-ać od 7 bm." W  obecnych stosunkach 
je st to niemożliwe, wobec różnego pofóżenfc, 
w jakiem  znajdują Pię pose&zćgóine przedsiobAoir- 
stw-a. Na targach  tow arów  czesankow ycłi ruch 
również m inim alny głów nie z tego powodu, że 
przodtdębiorcy nie * h | ą  przyjm ować pofcryoia 
wek.- iuwego w złotych w o b*wie oceni eon nia s tra t. 
Dyskoiilo p ry  walne w ostatnich dniach minimalne, 
w wypulikach wyjąt.kowycli dyskoulDwano przy 
stopie procentow ej, dochodzącej do 5% w stosunku  
miesięcznym.

MOŻLIWOŚĆ W YW ŁASZCZENIA JE D Y N E J 
KOPALNI WOSKU W POLSCE. J a k  donoszą ze 
Stanisław ow a, jedyna kopalnia wosku w PoUee 

jti-uje -się w Dżu-hi*Aczu kolo Stanisław ow a, l>ę- 
uąeą wdasnośCią polskiej „Spółki Ogrodowej“| r —• 
K opalina ta  eksportow ała przed wojną- wt>k — 
wyłącznie za granico, głównie do Am eryki,--A n- 
glj-i, Graoji, Niemiec i t. d. W czasie wojny kopal­
nię ziilsz,c/.yii Rosjanie, to też jej odbudow a natra* 

teraz nie wielkie trudności. Odszkodowania im  
dnego kopalnia nie otrzym ała. Sąsiaduje ona z nia-: 
ią  kopalnią „O zokeryt1', k tóra się stara  o w yw ła­
szczenie własności „Spółki Ogrodowej”. „Ozoke­
ry t” uzyskał w yiok sądowy w Solo-twinie, na pod­
staw ie którego tytułem  p ie tcnsy j za zawodnienie 
zabrał zam agazynow any wosk „Spółki Ogrodo­
w ej” . W ładze górnicze w Sta-nislawowi™idą „OzOi 
kerytowi'-1 n,a B kr- i poleciły mu odwodnienie ko­
palni na koszt i ryzyko „spó łk i Ogn-odowejA - -  
W' ten s[»c>sób bodzie ta kopalnia wywiaszczona.

W SPANIAŁY ROZWÓJ ZAKŁADÓW EORD.A 
Ogłoszony urzędowo bilans F ord  A!Dior O anp^any 
w.rLawijc na dalszy niezw ykły rozwój tego pized- 
.siębioistwa. W edług danycli tych aktyw a za rok 
1925 wyniosły 742.5 mil. dolarów wobec G54.G mil. 
d-olarów w roku 1921. Czysty zy.-k za rek  ubiegły 
ma wynosić 94.5G mik dola-rów. — Je s t to nieco 
mniej niż w roku ubiegłym, co Sjiowodowane zo 
staio [ilanową zniżką cen sam ochodów oraz zwiąk- 

P G L S K O -C Z E S K A  K O N W E N C JA  LO TN I- -zeniem  ko#ałów produkcji, wywoianem^ w(.rowa- 
CZA oparta , na. zasadzie  w za jem ności zo .d a la  1 Gzem.m na rynek nowych modeli. W 192.) r. zaiou- 
po ilp isana d n ia  15 b. nu w P rą d zo . N a  p o d s ta -ilo w a n y c h  zostało w am erykuń-kich zakładach 
w ie te j konw encji P o lska u zy sk u je  p raw o  prze- j Forda 1,907.117 in i.-/.yn, w zagranicznych fnhry-

Inform acji przem ysłowe i handlowe

lotu przez leryt-orjum ózes-kie w k ie ru n k u  po : totdi 
iudniow.yin i n a  zacliód, C zechy  zaś przez te ry  żdą akcje,

Forda 18-1 IGI ma*zyn. Obliczono, żo na ka- 
będ.K-.ą, w posiadaniu rodziny Forda

to r jum  Poi.-ki w k ie ru n k u  na wschód. W a n m - j z  ogólnej ilości poda. tany eh przez nią 173 tysiąca 
ki czeskiej koncesji  d la  po lsk iego  to w a rz y s tw a  ,ukryj,  wypadło dywidendy w roku w dcgłyni
Aerolłoytl,  uh-zynnijąoejgo k o m u n ik a c ję  K ra ­
ków -W iedeń ,  zostauut. u s ta lone ,  podobnie  j a k  
i w a ru n k i  konces ji  dla czesk iego  to w a iz y s tw a ,  
k tó re  będz e eks ii loa tow alo  linję  lotniczą, Bcr- 
no-Lwó\v-rodwoloc.z.yska. A p a r a ty  po lsk ie  n a  ny ot?o-ąnh: 
linji K ra k ó w -W ie d e u  lądow nć b ę d ą  w B e m ie  [żydoetwa 
5Iorav.is.kiem. Do d y sp o z y c j i  tow tarzystw a o d ­
d a n e  zo s tan ą  h a n g a ry ,  ob s łu g a  n a  1 lo tn isku  
i t. d.

P a sa ż e ro w ie  i b /w a ry  nie b ę d ą  p o d le g a ły  
an i  rewizji, a n i  op ła tom  ce lnym . K o n w e n c ja  
idzie n a w e t  ta k  da leko ,  że flrwfti obow iązek  p o ­
s ia d an ia  przez p asaż e ró w  wiz t r a n z y to w y c h .
-co fetanowi c ie k a w ą  i n iespożytą,  inow ac ję  
w o raw le  m hgd-zy 11 ancd o w cm .

K o im i uikiAOjiM lo in iez .a . 5E. W irg in io m  b o d z ie
się o d b y w a ć  w dw óch  e tap ach .  W p ierw szym : 
prze lo ty ,  z p o w odu  trudnośc i  te ehn ieżych  i fo r­
m a lnych ,  a  m ianow icie  u p o rz ą d k o w a n iu  lo tn i­
sk a ,  konces ji  i t. d.,  po p o t rw a  ze d w a  m ies ią­
ce, o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  bez lądow an ia .  W  drtt  
gira okres ie  sa m o lo ty  lądow ać b ędą  w  B ern ie  
M oraw skiem  t rz y  razy  ty godn iow o . U m ow a 
obow iązu je  n a  la t  pięć i p o d le g a  ra ty f ikac j i .

W obec  zam ierzonego  u ruchom ien ia  k o m u n i­
kac ji  lo tn icze j  B erno  \f»rai<vskn:— P r a g a  s tw o ­
rzone zos tan ie  po ląezenie  W a r s z a w a  w zg lędn ie  
L w ów , M urienbad i czeskie uzd row iska ,  w k t ó ­
rych p rzeb y w a w czasie  sezonu  k i lk a  ty s ięcy  
T u r a c j1 -zów polsk ich .  L o t  W a r s z a w a  -względ­
nie L w ó w — M arienbad tw a r lb y  8 gyylzin.

Z TARGÓW ŁÓDZKICH. Na łódzkim targu ba­
wełnianym ptiinjja ostatn io  wdliiilek cią-giych wa- 
ia ń  kursów  w alutow ych, dezorientacja. Kupcy 
chwilowo w strzym ują s-ię o-.l z.awieramki t.rans- 
atioyj. W wyją.tkowyc-łi w \padkach  knpowa-no 
let-nie W wary bawc-lniane. Równocześnie, ja k  się 
zdaje, niemożliwe będzie sprzeda-wa.nic piz.ez fa ­
brykatu  ów wyrobów nu w arunkach jednakow ych, 
przyjętych w swoiui czasie przez żw iązek e.ks[ior-

5-1 (.71 doku ów.
ŻYDZI STANÓW ZJEDNOCZONYCH DLA ŻY- 

D uW  W SCHODNIEJ EUROPY. Z Nowego Jo rku  
donoszą prasie żarg /now ej w W arszawie, żo giów- 

zator am erykańskiej akcji pomocy dlu 
w sdiodnio-europcjdriego, p. Brown, 

oi/ublrkowal odezwę o wielce kry tycznej sytuacji 
•żydów w krajach wschodniej Europy. P. Brown 
wzywa żydów am erykańskich eto podniesienia 
kw oty zbieranej obecnie na ten cel z 15 miljonów 
dolarów  do 25 miijonów. W akcyj tej uwzględnio­
no w dużym stopniu potrzeby lM t irj.-ilue ludność/, 
żydow skiej w Pola to.

O U p o n i u d z i a l n j  r e d a k t o r :  »s

M I C  H A L  K O N O P I N S K L

Nauka wyrobu dywanów smyrneńskich
„ b e z  w a r s z t a t u 1*

o d b y w a  się  w  K rak o w ie  stnle. Na żą d a n ie  o rg an izu je  my k u ra a  
n a  im iw incH  */• d o s taw a  n ia te rja ló w  i wzorów 7, Ko7.poc7.elo ro b o ty  
\vvsyła s ‘<? o d w ro tir e  z  w zoram i — sz y b k o  i s ta ra n n ie . Do strzy­
żenia m a s z y n o w e g o  ta k * e  p r z y jm u e  się  d y w an y  i t. d , feny konkarency. ae, 2ti63

S M Y R N A P E R S “ ,  k a t o l i c k a  w y t w ó r n i a  d y w a n ó w  
H. i M. G0DZI8ZEWSKA, Kraków, ul. Pijarska L. 5, III. p

t  M a t k i !  |
J  Z:;da;cia w aptekacli 
4  i drogerjach bvgienicŁ-
♦  nej przjsypkł dla dzieci

|  „Puder nridzi"
^  (z kogatkiem) ♦]
♦  utrzymujący ciało Jzie- ♦) 
2  cka w z iirowiu i ety- i '  
4  stości. 2305 ♦
♦  ♦

A b a i u r y
{la m p j' e le k try c z n e  n a jtan ie j 
w  W y tw ó rn i: S ław k o w sk a  30 
T e l. 20t8. i lu s tr .  ce n n ik i za 
n a d e s ła n ie m  80 g r . 247S

ji mm

S  P r z e w o d n i k i r a n d l  > w y  §  i n f o r m a c y j n y  K r e i f « * w i i * !

W ymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom J
i * - ! * ® ' ł i - e a j f a f i  . ^ e 9 s e s a a n m e e n B a u « r a n e e e n « i
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giówo, *  Ki u .  wie, R;aek gt .  'iż  
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f p w i i t ó D y  Bank M t m
S A. we Lwowa. — Osdzinł 
w Krakowie, Rynek gl. 35.
(hizjsłtii<ij) Jat ‘ *iz 
' i l s t w i .  « n | l u r i v « l n l ł |
w r( - 1,  >y: uośct Ltn kowóorM  
pjieliazj n» rs. yntkle ralej wv 

wimci kraj. t :a-ranlcy.

C u k i e r n i e %
MAURIZIO

Kynek główny 33 
44 iifff *  BP S

c /' ortepiany Herbata

Bechstein
Blttihner

Bfisendorfer
W yłączne zas tęps tw o*

« .  S M O L A R S K A
BU łK O V  SZBWSBA 0

J O Z I . f r  W I T E K
iancćowy mtUiamh, stroiciel 1or- 
tCKMncw, k ie r U ytu  /cr/em anów  
b .  C  a b r} c iska , u  u S to la rs k o  L .  6. 

1 e le i  on 389.

€ t  u t r a
a

Najkorzystn ie jsze  źródła zakupu
w  h u rto w n i lu te r

K .  I H. f l o s r
K r a U ó w ,  n l .  G r o d z k a  L .  13 

T e le f o n  N r  17.
Ulgi w s p ła ta c h . 

P rzy jm u je  iu t r a  d o  p ra e c h o -  
a n ia  p rz e z  !uto,

H e r b a t a  
z  „ R q c z k q “

ii lj a s z  t a
Sp. z  o .  o .
K: k i .

R y n e k  g l .  3 4

H o te l e 'l
HOTEL 

P O B  ■ t t I Ż . T

F t O R J i l h S H A  n

TEL 2M. Tti. VM

J\ i  l i m y
a

K IL IM *  ~  D Y W A N Y
poleca

„ M \ E ( A T A «
j Kraków , ul. S .ra tzaw tk lagu L. 28.

lisięr/arnie 
sic la d y  nut.

G e b e t h n e r  i W o l f f  
R y n e k  g l .  2 3

n a ty ,  is m a  k i i jo w o  
i ~ »g-raaiczna.

I d  NS WIOSNĘ I L » f  O h ? I . i  fe le r  if

c

lionfekcia
d a m sk a 2

D. SCHREIBF.il
Rrakaw, Fbrjińki 32. lila! 3215
Magazyn m<kl i strojów daui' 
skicji, poieca ostatnie nowo- 
6ci wiosenne, najnowsze ino 
dele paryskie i wiedeńskie» 
crepe clo chine, georgelty, 
yi*ep salin, crop niarocaiii, 
lulaiy, surowe jedwabie, $a- 
l.yoy. taarkizely i krepony.

NAJSKUTECZNIEJSZA
NAJTAŃSZĄ

R E K L A M A
jest

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRIEMYSŁOWYM

N O W E J  REFORMY

Fabryka najprzednl*l»iyob 
likltrów

l i T ł r E N  L U C A S
B O L S

!ok _t, !5 7 i 
Żądać w aiąd i.a!

Jftr zybory  
m im im n e i

.IL A L E K SA N D R O W IC Z  
I Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064
l Magazyn pr^yborów b!at*owyoh

„ N O .T A  REFOPkMA"
jo d /n y  dziooniit popołudniow* w K rakow ie, w ojew ództw ie Śląskiem  i ta ib o d a ie j  
a& jśw io m e  wiadomości telefoniczne, teloęraficzne  i iskrow e — oraz o sta tn ie

Maropolsoe, przynoś 
notow ania giełdow e

i jest już w godzinach popoliidniowych luli wieczornych w dniu 03uszczenia prasy do nabycia; i.S a m o c h ó d ; /

W k s ię g a r n i a c h  k o le jo w y c h  T o w a rz y s tw a  „Wuck*1 lab  w agencjach
W B o c h n i
W T a rn o w ie  o godzinie 17-39. 
W  R z e s z o w ie  o g o d a n ie  1 9 - il.

W T rz e b in i  o godz.n ie 14-55. 
W S zcz ak o w e j  o godzinie 15'28. 
W M y s ło w ic a c h  o godz. 15*52.

W Katu w icach  o godzinie 16-13. 
V/ O św ię c im ia  o godzinie 16-30. 
W d z ie d z ic a c h  o godzinie 17-12.

dzienników :
o godzinie 16-36.

O p on y  iW ichelia
cios taro/Al

„ A L T O T E  C H .N J K A “
Kraków, Retoryka 23, telaton 4343,

lUbezpieczenia1 t Z e g a r k i

i
a ?

§ 
§

J B r a c o w n ia  
fcftDCl t ts z t /

Pracow nia kapetnszy dam skich 
i mę^kioli

XI. se id lepa
pod kierówuictwem

A. Neissepa
K ra ików , u l ic a  B ra c k a  L . i Z
przyjm uje do p rze ’ ason owa nia 
u a  najnow sze fasony — wyko­
nanie solidue — przyjezdsiy ci 

w pry.eoiągu godzin.
Ceny pr/.yslopne!

R o w e r y

A u str o  Daim Ser
Kraków, Sławkowska 11 

Rtal* na sktadzia rowery, motocykla
P U C H .

BT S o le  io d o w e

Sól Rabczańska
W 3 z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

Reprezentacja: 
M ó w ,  Szpitalna 38,1. p.

W iedza

f t  T e r m o m e tr y  g

Terniomefry « J £ B g
Ws*bu*/.ua Kpr/cdafc h u r to w n a :  

„SA N  1TAR J  A u 
Kraków, Sławkowska o. Tel. 3050.

Ja
6

Kursa maturyczn* i dokxzLałca]qca

„ W S B D Z A “
pod  060b ls te m  k ie ro w n ic tw em  

prof. Bogusława Dutrymowlcia H  
w Krakowie, ul. Studencka L. 14 w
przygotow ują tak do m atury , £Sk 
jako te ł  do W3zys tkich egzam inów « |

C l> ęyiel 
f/órnośląsfoi

I
3 i

f
a„SU ,CA W BO ‘ł

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1393 
dostarcza hurtow nie i detajlicztiie o H  
furami piorwsiorzędny węgiel gór- ^  
noAląski i koks /. w łasnych Lopabi

Tosnajiiu iiiiiihtiń as iE-«
mf e n b k s w

E L .  U E R T U E l ł Y  8 .

.Omega4* — „Doxa*‘ — „Rceko^l44
o ra z  z e g a ry  i b i/.u le rję  

sprzedaje 1 naprawia najtenlej

L .  B R U L L
K r a k ó w ,  u l .  S ta r o w iś ln a  29

C z c i o n k a m i  D r u k a r n i  L i t e r a c k i e j  w K r a k o w i e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  L .  1 0 ,  p o d  z a r z ą d e m  S t a n i s ł a w a  Z i e m i a ń s k i e g o .


